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Ogłoszeak. Drobne ogłoszenia za stowc ZŁ 0*20, wiersz mifimetr, 
I-szp. ZŁ P*Z5, Pidcslrm ZŁ 0*75, -rSw k_ miku I-szp. w  tekście 
ZŁ T00, wiemsz i» łan. Pszp. o .  ko] stronie ZŁ 1*2E, gratulacje 
ZI. 12*50 Za zastrzeżone miejsca dolicza się 2*% .

Dzielą sie znaki...
Kroków, 19 lutego

i r tL j ...tak — dzieją się znaki i cuda. A kro  
bjcarzow uie wolno, nie dostrzegać ich. Prze
ciwnie skrzętnie powinien je notować, a nawet 
komentować — dla potomności. W  ten sposób, 
tylko w ten sposób uratuje się honor obecnego 
poboieni-. Jeśli kiedyś w przyszłości powstą- 
trie jakiś nistoryk ł zechce wydać sąd potępia
jący o nasze] generacji, wyliczając te i tamte 
niedomogi na różnych polach i w różnych kie
runkach. nie wyłączając dz;edz''ny etyki publi- 
croej, to przeciw memu powstanie inny. który 
zaświadczy, że jednak były też objawy dobre, 
doskonale. W  tan sposób niemal-że się ustal, 
równowaga moralna....

Ot — może samo dla siebie drobne wydarze
nie. a przecież znamfennt i zasadniczo waż
ne:

Sąd Nawyższy unieważnił wybory w okręgu 
łuckim, a tern samen stracli mandaty, między 
'ttnymi ks. Janusz Radziwiłł, „podpora społe
czeństwa" poseł Wacław Wiślicki, nn i Bogu 
ducha winien — względne Bóg jemu ducha wi 
nien —  senator Duhl. Dwaj ostatni stanow ą, 
jak wiadomo, niejako przyczółek mostowy BB. 
ku żydostwu. czyli odwrotnie: żydostwa ku 
BB. Z tego tytułu są to ważne osobistści. P. 
Wiślicki jest nią nawet sam dla siebie, z tytu
łu własnych zasług, co można stwierdzić 
wprost z pium codziennych pewnego typu, w 
których co parę dni są zamieszczane różne po
dziękowania za szczęśliwe interwencje u władz. 
Wobec tego należy stwierdzić. że Sąd Naj
wyższy pozbawił Sejm nietylko „ ednego z naj 
wyb miej szych posłów", ^.stając na stanowisku 
czysto fonnalistycznem" — słowa w cudzysło
wie to oczywista cytat, i to z poważnej gaze
ty... — ale aż dwóch takich pilerwszoklaso- 
wych posłów! A uczynił to w stosunku do klu
bu, który trzęsie państwem, bo uważa i głośno 
twierdzi, że Jest tego państwa niemal jedynym i 
włodarzem, w stosunku do klubu, który" jednak j 
ma istotnie olbrzymią władzę w  państwie.

Znaczy to, że Sąid Najwyższy nie uląkł się 
przed możmiowładzitwem i był tylko —  sprawie
dliwy. Pozwolił poprostu Sad Najwyższy owea 
dostojnej Pani, na babkach której mają spoczy
wać najpewniej państwa i mocarstwa par.lv 
które] na imię: „Juistitia", rządzić według jej 
własnego, wyostrzonego i wrażliwego surn.e- 
nia. Dohrze się stało. Chwała mu za to.

Dopiero otiegdej była na ,cm miejscu mowa 
o dwu innych „Najwyższych", w których mo
żna było stwierdzić mocitą twierdzę godności, 
odwag i prawdy. Mówiono o Najwyższej M>e 
Kootrołi i o Najwyższym Trybunale Adirmimstra 
cyjnym. A oto przyłącza się ^trzeci w  związ
ku", Najwyższy Sąd.

Ntewąitpbwk — zwykły obywatel odczuwa 
pewną mgę. czy satysfakcję moialną, zwiększo 
W4 pewuość osobisto, gdy wiie że fest „oko, 
które pat ‘sj “. że ktoś cziuwa r.aJ nim i jest go 
tów uchronić go przed krzywdą Nic siniej i 
głębiej nie przywiązuje i nie przykuwa „zwy 
kłego obywatela o zdrowych i n.ewykosziawio 
oyeh instynktach do pań* twa. jak właśnie taka 
moralna pewność-

Modne naturalnie mieć iminy pogląd na istotę 
.i przeznaczenie państwa. M otn  twierdzić, że 
państwo nie jest związane żadioemi przepisami

i Włz©h/Jami etyczrcemi, tylko cel do którego
dąży, rozstrzyga. W  państwie jest przymus i — 
basta. Kto w damę. chwili posiadł władzę, ten 
wszystka rob,, co się jemu wydaje dobrem, to 
zmacizy: ce-lowem dla swoich zamiarów. Można 
tak powiedzieć. Wszak wodzimy, że istnieje je
dno potężne moerrstwo, które właśnie swój .a 
ły byt buduje na takiej amoralnej zasadzie — 
państwo sowieckie. Tam mówią b nu mimie i 
otwarcie >eraz my mamy s:łe, to my rządzi 
my po naszemu. Nasza wola jest najwyższem 
prawem, — wobev niego niema bezprawia. Tak 
twierdzą i czynią sowiety. Zachodnie demo kra 
oje rządza się według innych zasad. Nie słyscy 
się w nicii o gwałtach wyborczych, o naduży
ciach urzędniczych, o krzywdach wobec obywa 
teli. Tam twierdzą, że etyka nie jest wyłącznie 
obowiązk em .edrostiki, ale też ęgóiu, a rozcią 
ga swoją władzę aż na samo państwo.

Tak twerdzą j tak czynią na Zachodzie, a do 
świadczenie uczy, że ta zasada iest nletyłko ho 
morowa. ale też zdrowa Fud jej ochroną owe 
państwa kwitną i rozrastają się potężnie. Ma 
się wrażenie, jakoby nasze trzy „Najwyższe" 
zamierzały skłonić także Polskę do poczynie
nia takic.;;p,cksperymeuitLi. Stąd ta zdecydowana 
odwaga we wszystkich trzech instytucjach, kió 
rydi słowo |o| najwyższy.,n rozkazem.

1 to stanowisko jest dopiero prawdziwą i roz 
strzygającą wojną. wypowiedzio,ią ternu co się 
w złem z... a czemu nazywa „pariyjmctwem", te 
mu. co s.ę w ziem znaczeniu nazywa „rozpoli 
tykowąiiicm", choiobUwem rozpo iitykowaniem. 
Z temi hasłami wstąpił na trybunę naszego ż y 
cia petotyczaiego „Blok Bezpartyjny". Ale- bar
dzo szybko stracił swoją -bez.partyjność" i stał 
się najbarazrej partyjnym ze wszystkich ugrupo

wań sżjmówyof; Jafcoś z poc^fer osałoweł po
kryć swoją partyjność jakąś togą jakby zakon
ną. Zdawało się, ż© to się tworzy jafóś nowy 
zakon o tajnych hasłach i zna-kacL Wystarcza
ło letkscie Stoćtoit głowy prezesa, ażeby sta 
dwudziesm kfku mężr zroaumk lc cr jzyrść 
należy. Bcł krytyki, bez waferia. Ale to dnugo 
trwać nie mogło. A ro tern mniej, ze kaorownl 
ctwo było wprawdzie niewątptjwi© bardzo so- 
n/emne j uczciwe, ale po4itycao»c mieoołężine, a 
przedewszTistkiem najzupełniej ledoświadc2X>' 
ne. Cora#. bardziej dały jńę czuć w<cv bło 
k>u trzeszczenia, aż się już na zewoiątra okacały 
rysy. Wnżnicjszean jeszcze jest to, że się MoL 
jakoś tak doszczftinóe izoluje od reezty Sqjm*h 
że powstał rmir nieû  lośoi, a nawet sttnej nie
chęci między Sejmem a tym MoUwn. M teś 
oh wili zdaje się być tego Uktoi jedynetn zadu
mę m, burzyć •wszystko i na wszysfibo ude
rzać _  na nząd. oa Setim. Niewiadomo — pnzed 
czem ou stanie.

Ozyż tedy wyrok Sądu łkjwyższeao nie pacy 
szedł akurat w  sam czas? Czy mię zurrom 
winicitwa nioku do zastanów ieaur sie m d  smar 
ąfl początkiem pizy wyborach, nad swoją lał- 
szywą poiiityką przez całe dwa la a  isttak i.A 
Sejmu, nad mglistą niejasnością ,:ego ranato.*ów; 
i celów j nareszcie, nad beznadziejną sytuacją* 
w której w Sejmie, w  społoczeństwir- } w  pań
stwie się zmajJuje. Tuka .oTetosja mogłaby go 
s kłonić do na w roto z —  beodroża i do rozpoczO 
cia współpracy, choćby tylko z —. rządenu.

Gdyby uchwała Sądu Najwj ższegc miałi. hś 
ki skutek, to nawe, utrata dw óii tokach wyM  
tnycii, czy nawet cnuTwybftniejszyoh*' posłów^ 
jaik ks. Janusz Radziwiłł i Wacław V iś&ok > 
łaby wnet powe owana-..

gospodarczych
5ksi ese m;ni^ra Znlerkiego w komisji senackitl

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a r s z a w a .  18. 2. Na dzisiejszern po-siedze 

nim komisji spraw zagranicznydi Senatu w y
głosił nr.mister Zaleski obszerne eieapose, w 
którem pominął sprawy polityczne, przedsta
wione już w przemówien.iiu wygłoszonem nie- 
daw,no na komisji sejmowej, ograniczając się 
tym razer. do spraw wyłącznie niema! gospo
darczych. Minister omówił na wstępie ten diział 
pracy miimśferstwa który jest „pracą szarą, 
codzienna i pozbawioną błyskotliwość:" Pracę 
te wyko 'y wuja placówki konsularne przede- 
wszystkiem w zakresie opieki nad emigracją. 
Drugim mczmiernie żywym działem pracy służ 
by konsmamej jest działalność gospodarcza i 
gospoda rozo propagandowa. W  związku z tem 
zaznacza minister, że stosunek -iasz do poczy
nań gospodarczych m i ędzyna rody i w y di o chara 
kterze porozumień wielostronnych winien być 
pozytyw i j . Mówca przedstawi., w dalszym 
ciągu sta.iowlsko Polski wobec konferencji ge 
newskiej vi sprawie r-ozejimi cer,ego Do konfe

dzpc w  n:cj u rzeczy wistnienie momentt tak p6 
żądanej stabilizacji vrymi'eny mśęazynarc dowek 
Z kole' niowica przedstawia stosunek Polsfci do 
całokształtu układów he skich, przyczem pozy
tywnie ocenia podpisane ostatnio w fiadze umo 
w y  międzynaiodowe z punktu widzenia gospo
darczych interesów Rzeczy pospolitej.

Wreszcie przechodzi mówca do omówienia 
tzw. umowy warszawskiej z N;e:mcami, zazna
czając, żę porozumieiJe poisko nemleckie oipo 
wiada wyznawanej stale 5 konsekwentnie przez 
“ząd polski polityce, dążące! do definitywnej 
stabilizacji stosunków w Europie Środkowej. 
Tylko to bow:em jest najpewniejszą i najskute
czniejszą i ękojmia ustalenia trwałego pokoju.

W końcu minister zaznaczając że o wspom
nianych umowach z Niemcami będzie parlament 
rriał możiość szczegółowego wypowiedzenia się 
w chwil, gdy będą one przedstawione Izbom 
Ustawodawczym do ratyfikacji. Nastąp: to nie 
zwłoczuio po rat] Fkowaniu nutów tych przez

rencji tej Polska przywiązuje dutą wagę, wi- 1 odpowieJmc władze Rzeszy memiecki.«ł,
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Burzliwe awa ntury w Sejmie
( Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  18. 2. (Sin- Przed porządkiem 
dziennym dzisiejszego posiedzenia Sejmu za 
brat gios poseł Rataj (Piast), k-óry za protest 
wał bart. •:<’ ostro przeciwko deklaracji kto xs 
B B., k tra  zarzuca posłom, że są ago :ti.ri 
obcych mocarstw.

Z kolei poseł Wyrzykowski referuje ustawę 
o jednorazowym zasiłku dila urzędników. Usta 
w ę w dirjgiem i trzeciem czytaniu przyjęto.

Następne p^seł Hamiewicz (Ch. D.- refero
wał ustawę o poborze rekruta ma rok 1930. Pod 
c®as dyskusji doszło do wk4k.ie<i awantury. M. 
aa zabrał głos poseł komunistyczny Żarski któ 
iry wy głasza ostre antypaństwowe przemówie
nie. Marszałek p rzyw o łu je  go do porządku, lecz 
poseł mówi dałea. Na ławach poselskich panuje 
sine wzburzenie. Marszałek poleca Żarskiemu 
opuścić trybunę, lecz ten mówi dalej. Wówczas 
zgarnia snę na trybunie członek straży marsza! 
famsIdetL który chce ściągnąć Żarskiego z try 
bony, co jednak mu się nie udaje Na pomoc stra 
t y  przychodzą posłowie Piotrowski i Dubois 
flPPS), którzy razem ściągają posła Żarskiego 
t  trybuny. Po dnouze posła Żarskiego napada 
poseł Stedzióski i uderza go w twąrz, poseł Stań 
czyk wygraża się w  jego stronę. Poseł komuni 
styczny Bostak staje na ławie i mówi do gale 
jtgu Tak oio postępują z posłami komunistyczny 
kil Poseł Sledzińokd rzuca okrzyk: Będziemy 
was MC, gdy będziecie przemawiać. Poseł Sypu 
Ib (bom.) rzuca mśeoadający się do druku o-

W a  r s z a w a. 18. 2. (Sin) Na wstępie dzisiej 
•fcMgP po-siiedzenlia sejmowej komisji kor^tytu- 
♦yjnej pos. Bittner (Ch. D.) oświadcza, że dzi
siaj ira puenium zapowie zgłoszenie wniosku 
trzech stronnictw Centrum w sip: awie rewizji 
Konstytucji, na przyszłem zaś posiedzeniu korni 
sji wniosek ren zgłosi oddzielnie Przewodiraiczą 
cy prof. Makowski zastrzega s,ę tylko, że zgło 
szenie teso wniosku nie może by.' powodem do 
wznowienia rozprawy ogólnej.

Następne przemawiał pos, Niedziałkowski, 
referem projektu lewicy, polemizując z proje 
ktem BB Klubu Narodowego. ^V'wca przy wio, 
auje dużą w; gę do kwćstji mniejszość: narodo 
wych, podkreślając, że należy dążyć do lego 
aby grupy mniejszościowe nie czuły się w 
Rzpiirej Polskiej czyni niklem obejun i by poozu 
wały v ę do pewnej odpowiedzialności za pań
stwo. Mówca uważa tę próbę za .edynie realną. 
Possł podkreśla, że ustrój państwa musi odpo
wiadać pomnemu uktodowi społeczeństwa i nie 
■nogą być sztucznie krępowano żadno istnieją

krzyk w stronę posła Stańczyka Zab'era wie 
szcie głos wicemarszałek Czet Wertyński któ
ry domaga się wykreślenia całego przemowie 
nia Zarsk lego ze stenogramu,.

Ustawę o poborze rekruta pnzvjęto w dru- 
giem i trzeciem czytaniu.

Następne przystąpiono do dłuższej dyskusji 
nad sprawozdaniem nadzwyczajnej komisji sej
mowej dla zbadania polityki „podkładowej11 
min. komunikacji. Zabiera głos poseł Romo 
cfci (BB).

Po kilkugodzinnej dysikusji posiedzenie zam
knięto. Następne posiedzenie w piątek. Na po 
rządku dziennym znajduje się m. in wniosek 
klubu narodowego w  sprawie koncesji Harri, 
maraa.

Pod kon.ee dzisiejszego posiedzenia wpłynął 
do laskn njarszałkowsiriej projekt klubów ceni 
trowyeh w sprawie rewizji Konstytucji.

Marsz. Daszyński zabierze głos 
napiątkowem posiedzeniu Sejmu

W a r s z a w a .  -8. 2. Sin. Na piątikowem posie 
dzeniu Sejmu znajduje się na porządku dzien
nym m. in. sprawa uzupełnienia komisji dla zba 
dania zajść z 31 października, zdekompletowa
nej wskutek wystąpienia posłów BB. Przy poru 
sizeuiiu tej sprawy przemawiać będzie m. in. mar 
szalek Daszyński. który odpowie na pismo ma’  
szalika Piłsudskiego.

ce siły. Problem silnej władzy nie polega na sa 
mem teoretycznem sformułowań u przepisów 
Konstytucji.. Konstytucja nie może usuw i poza 
nawias żadnej realnej siły, istniejącej w społe
czeństwie, ale tak samo nie może sztucznie pod 
trzymywarć wpływów żadnej grupy. Korastytu 
cja nie noże również za punkt wyjścia brać 
zaasdy państwa narodowego, lecz mus opie
rać się aa stosunkach rzeczywistych.

Pos. Piłsudski referuje projekt BB. polemizu 
je z zarze ami pos. Liebermana. przypisujące- 
ini BB chęć poniżenia parlamentu. Nawiązując 
do tw.cr j/enia pos. Niedziałkowskiego jakoby 
koncepcja BB była oderwana od życia, mówca 
podkreśla, że zarzut ten raczej tyczy się do 
przeciwników, którzy wychodzą z koncepcji 
teoretycznej, nie liczącej się z wymaganiami i 
wraunkami życia. Mówca polenwzuje w dal
szym cią j .- swego przemówienia z wywodami 
przeciwników projektu BB, twierdząc, źe proje 
kty KI. Narodowego 1 centrum mają na celu po 
prawienie tylko najbardziej rażących usterek

Konstytuc.i. Projekt zaś BB sięga do gręti i dą 
ży  do rzeczywistej przebudowy u; .roju. Pro
jekt lewicy zwiększa jeszcze ser-mowładizrtwo, 
projekt K-ubu Narodowego chce ''"Kitować kos 
stytocję rod kątem widzenia osób, a nie pie
czy. Pro-ekt centrowy ma wady jednego i (łru 
giego projektu

Przem iwiał jeszcze pos. Bitne-i. prostując 
twierdzeń .a pos. P.łsudsk-iego. jakoby wniosek 
strornictw centrowych pomniejszał władze 
Preeyden'a w sprawach wojskowych Na tem 
dyskusję ogólną zakończono Przewodoiaząci 
prof. Makowski zakomunikował że marszałek 
Sejmu godzi ;-'ę na wydrukowanie stenogramu, 
dyskusji ogólnej oraz na zwrot kosztów rzeeso 
znawców, którzy będą powołani przer uodkio- 
misję. Wywiązała się z kole' dłuższa dyskusja
00 co sposobu di-ukowania stenogramów. O- 
prócz stenogramu ma być jeszcze wydrukowa 
ne zestaw.eme synoptyczne artykułów, które 
w  projeictach różnych stronnictw odmiennie wy 
glądają obok tekstu dotychczasowej Konstytu
cji. Dysku.jja szczegółowa w pną tek o godz. ?© 
rano.

Główne postanowienia projektu 
stronnictw centrowych

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a r s z a w a ,  18 2. (Sin) Wspólny projekt 

stronnictw centrum (Ch.-Dem., Piast i NPR), 
dotyczący zmian częściowych lub zapalnych 
około 100 artykułów Konstytucji marcowej 
przewiduje m. n., że Prezydenta Rzplitej wy
biera na lat 7 Kongres Narodowy bezwzględna 
większością głosów w tajnem głosowaniu. —  
Kongres ten składa się z 60C członków, wybic" 
ranych na 7 lat przez obywateli, posiadających 
czynne prawo wyborcze i ukończonych 24 lat. 
Bierne prawo wyborcze do Kongresu mają oby 
waiele, którzy ukończyli lat 30. W  wypadku 
śmierci Prezydenta, zrzeczenia sie lub mnych 
przyczyn uniemożliwiających sprawowanie 
urzędu, zastępuje go prezes Trybunału Konsty 
tućyjnego. aż do czasu dokonan-a wyboru przez 
Kongres Narodowy. W  dalszym ciągu swo
ich postanowień projekt przewiduje m. in., że 
Senat składa s«ę z 150 senatorów. Senatorowie 
w jednej trzeciei ustawęW ego składu Senatu 
będą wybierani przez izby roWcze, nandlowo- 
przemyslowe, rzemieślnicze i pracy najemnej
1 do czasu Ich ukonstytuowania sie będą wyb;e 
rani jak i pozostali senatorowie. Kadencja Se 
nntu trwa lat 7. Wniosek c odwołanie rządu 
lub pojedynczego mimstra mus: być podpisany 
conajmniei przez 45 posłów i uchwalony więk- 
szcśc:ą 3,5 w obecności cona.imnie.i po?owv 
ustawowej liczby posłów n:t przed upływem 7 
dni po złożeniu do laski marszałkowskiej.

Dafwny sposób rozumowania 
p. m*is'stra Prysśora

Dlaczego s.soteczeńk wo iydowskfe 
nie l eriysla  z iubsydjów  pań

stwowych
W a r s z a w a .  18. 2. Siu. Na dzisiejszem posie 

dzemiu komis*! budżetowej Senatu przemawiał 
m. im. senator ar. Szabad. (Ko-to Żyd.), który po 
ruszył cały szereg zagadnień, dotyczących smb 
wemcj-oinowania 'instyucyj żydowskich. W  odpu 
wiedz i zaorał glos mit,. Prystor. który zazna
czył, że wprawdzie miinisters(wo nue czyni żad 
nych różmic, ale wobec tego, że spoica/eństwo 
żydowskie samo się opodatkowuje i jest pobie
rane z zagranicy, więc oczywiście (? !) pomoc 
dla społeczeństwa żydowskiego przypada w 
mniejszym stopniu, rai; dla sinego.

Aktywny tulans handlowy 
w styczniu

W a r s z a w a .  18. 2. (Sin) ĆHaraą handlowy 
za miesiąc styczeń. W yw óz wynosił 218.491.000 
przywóz 216.668.000, co daje saldo dodatnie
1.823.000 zł. W  porównaniu do grudnia wywóa 
zmniejszył się o 36 miliomów, a przywóz- o
3.861.000 zł. ________

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o ry  tshte odnowienie 
prenumeraty na miesiąc., mar zer br

posła Grynbauma
'(Telefonem od naszego korespondenta)

18. 2. Sin Dziś odbyło się po 
*edzenie Kola Żydowskiego. Na wstępie posie 
chcenia poseł Grynbaum oświadcza, że nie bę- 
«hie przewodniczył i powierza przewodnictwo 
posfcnri Parbste-nowi. Rozpoczęła sie dłuższa 
dyskusja dookoła rezygnacji posła Grynbau- 
M .

Poseł Rpsmarm oświadcza, że należy przy
jąć do wiadomości rezygnację pos. Grynbauma 
I wybrać prezydium.

Poseł Heller uważa, że należy przeprowa- 
ftslć zasadniczą dyskusję co do polityki posła 
Giynbaunki i dopiero po ustaleniu stosunku do 
lego poTityki można będzie ustalić stosunek do 
tezygnacii Grynbauma.

Jpiseł GrSmhaum uważa, że jeśli przekreślo
no całkowicie jego dotychczasową politykę, to

do tego przyczynił się w pierwszym rzędzie po 
seł Earbstein z Mizrachi i wobec tego poseł 
Farbstein powinien objąć po nim przewodnic
two.

Senator Schreiber oświadcza, że polityka 
Grynbauma zbankrutowała i dlatego zachodzi 
konieczność wybrania nowego prezesa. Zban
krutowała jego polityka wobec mniejszości na
rodowych, której sie Koło wyrzekło, jak rów
nież w  stosunku do rządu.

Poseł Wygodzki zarzuca Grynbaumowi. że 
zanadto po dyktatorską rządz'ł Kołem. Senator 
Szabat natomiast zarzuca pos. Grynbaumowk 
że popiera? akcję przeciwko szkołom jidyszyst^ 
cznym. Dyskusja nie została wyczerpana, do 
głosu jest jeszcze zarwanych 10 mówców.

Komisja kcnst tucjina ukończyła
dyskusję ogólną nad rewizją Konstytucji

(Telefonem od naszego korespondenta)
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Walka o Pafestyne
Zarazem długoletnie badania wykazały, że 

eratensywn. gospodarka nie może tu się ostać 
wobec konkurencji, bo skoro jeden hektar zie
mi brzyposi 600 kg. pszenicy, to stanowi to Je- 
m  czwartą odpowiedniego zoioru np. w N'em 
c*ech, a o wiele mniej jeszcze niż w Kanadzie: 
ipgzato rezygnuje się coraz bardziej z uprawy 

a coraz bardziej udoskonalonemu metoda 
n i zmierza ku gospodarce intensywnej.

2e jednak tego rodzaju gospodarka nie da 
isię naSładować am załatwić za Jednym zama- 
:dwm, czy trudno pojąć, dlaczego Arabowie pa 
ftfzą z oburzeniem, jak ktoś czym to na tej zte- 
iud o wiele lepiej? Osobnik, a coż dopiero spo
łeczność traci logikę, kiedy czuje, że ktoś je 
.MSećcigttał: także -i zamożny Arab, który te_ 
iraz jeździ po kraju klasycznemi gościńcamH sa- 
machodowemi, nite chce przyznać, że niemal 
wszystkie pieniądze, jakie kraj ten w ciągu 10 
Hat nagle dźwignęli na poziom, pochodzą ze 
tstfft>nv Żydów, którzy daleko za morzem kie
rują oczy w stronę tego wybrzeża i tylko ze 
względów etycznych posyłają tu cześć docho
du %‘zy spadków, porwani uczuciem wobec sta
rej, liauno zapomnianej i prawie nagle znów 
u  powierzchni zjawiającej się Ojczyzny. Arab 
nie widzi tych lasów eukal piusowych, jakiemi 
osurrono moczary, by zwalczyć malarję. A kie 
Jy fellach. dzierżawca owego zamożnego Ara
ba, —  wydobył z gruntu 30 funtów, to gniewa 
go, jeśli słyszy, że chłop żydowski wydobył 
120 ,untów. Szuka wiec zarzutów i znajduje je.

ŻALE ARABÓW
„Żydzi wywłaszczają nas!“ wykrzykuje, a 

krzyk ten dzwięczy od lat w prasie arabskiej. 
'Ale arabski obszarnik, który od stulec, wiedzie 
wystawny żywot w Bejrucie, lub w Aleksandrii' 
żywot z przysyłanych mu rent z kraju, podo
bnie iak kiedyś rosyjscy książęta i hrabiowie 
w Petersburgu i Paryżu, obszarnik ten sprze
dał wetylko dobrowolnie, ale najpewniej chę- 
twe po wysokich cenach — ziemię Żydom, kie 
4y po raz pierwszy tu od setek lat znalazł się
u .  nią kupiec. Ale panuje tu system dzierżaw
ców generalnych i poddzierżawców, datujący 
się z czasów' tureckifcb, zwyczaj, który każe 
biedw go fellacha gnębić, pożyczać mu pienią
dze. -ai na 30 procent i czyni go w ten sposób 
niewolnikiem. Takiego fellacha wypuszczali 
zOten nie Żydzi, ale jego arabscy panowie, któ 
rzy rru.it sprzedawali i fellachów pozbawiali 
ziiemi. Gdybj lordowie ziemscy nie bjdi robili 
na tein debreio interesu, to dlaczegożby nie 
dbali o swoich wspólplemieficów? Teraz nagle 
siuży .m to ca pretekst, a zarazem za intru- 
meat ppduśzczan,io przeciw Żydom.

Żydzi dają celem unikn ęcia: procesu każde
mu wywłaszczonemu w taki sposób dzierżaw
cy 30—SU funtów gotówka, by mógł wy dzierżą 
wić. inny gawa! ziemi, bo leży tu tysiące mor
gów odłogiem i czeka na rękę, oczywiście cier 
pliwą. rękę. Niektórzy chłopi arabscy rozumie
ją tę szansę i sprzedają Żydom połowę, a za 
uzyskane pieniądze kupują bydło i proszą źy- 
dwwikich rolmków, by im wszystko urządzili 
Wedle .nowych metod. Takie mał» arabskie far- j 
Mjr widziałem w pobliżu Jaffy, a rozsądny 
wpłyą Żydów w tym kraju nigdy nie stał mi 
>1 wyraźniejszy: przypominało mi to podobne 
jhÓtU iakie przedsięwziął Freihęrr von Stern 
W roku 1310 w czasie oswobodzenia chiopów

(pruskich.
Jeśli powiedzieć o ter- Arabowi, odpowiada, 

źe nie jest to żadna sztuka, że Żydzi właśnie 
pracują w sposóp nierentowny, bo każdy iitii- 
głarit kosztuje 1,000 funtów. Ale po pierwsze:
? 4(Ma nowopowstałych kolonij jest już dziś 
JaSssięć samodzielnych, które nie wymagają 
•żadnych kosztów, a powtórc: w angielskich ko- 
loiUHCh każdy nowy kolonista kosztował w 
'ptorwłiych litach taką samą sumę. albo je* 
S7CZI wyiższą sumę, łożoną przez państwo. e po 
:trzecie: sarzui ten podobny jest dc tego, jakie 
w rywalizacji o kobjętę podnieść mógłby mioel 
szy, dorodniejszy przeciw starszemu i bardziej

II.

uduchowionemu: „To nie jet fair play: ten czło 
wiek zdobywa przecież względy tej kobiety — 
lepszą swoją wymową, wykształceniem, intel. 
gencją!“

POCZYNIONE BŁĘDY
Trudno zaprzeczyć, że i sjcmiści popełnili błę 

dy, ale można je usprawiedliwić. Jeśl1 się oni 
w ciągu tego lOiecia niedość troszczyli o Ara
bów, to takie zaniedbanie zrozumiałe JesI 1 
wytłumaczone trudnościami, jakie sprawiło im 
nowe życie w klimacie, do którego nie byli 
przyzwyczajeni, w kraju, gdzie prawie wszy
scy studjują własny, wspólny język i , dlatego 
nie mogli dostatecznie opanować języka arab
skiego, bo musieli się doskonalić w języku he
b ra jsk i. Drugm błędem było, że uczynili za 
wiele hałasu, co wypływało z konieczności za 
interesowania świata propaganda, bez której 
nie mogliby zebrać odpowiednich funduszów. 
Bezwątpienia stoją napaści arabskie w związ
ku zt zbrt rozgalęzionemii sukcesami, bo w 
trzy dni po zawarciu przez sjonistów ubiegłe
go sierpma paktu z Żydami amerykańskimi w 
Zurychu, (Emil Ludwig ma tu na myśli rozsze- 
szoną Jewish Agency —  przyp. red. „N. Dz.“ ) 
wybuchły niepokoje w Jerozolimie. Również i 
to, że w  roku 1928 wynadki przed Murem Pła 
,'zu przeniesione zostały ze sfery religijnej w 
narodową, a więc obarczone zagadnieniem, któ 
re bezpośrednio tu nie należało, było błędem. 
Pozatem zaszkodziło sprawie w stadium po
czątkowej realizacji słowo „Judenstaat1* ukry
te przez Herzla w  pełni- wziotu jego idealizmu.

Ale czyż błędy arabskie ra:e są o wiele grub
sze i cięższe? 1 cóż to kazało wsiuchać się 
światu uważnie, Kedy w owych dniach sier- 
pmowych zabito 13u Żydów? Czyż przed tern 
ofarą nie padły również niewinnie tysiące Ży
dów w rosyjskich pogromach? .Me szczególne 
wrażenie owych ostatnich okrucieństw są naj
lepszym dowodem moralnych praw Żydów do 
Palestyny: bo nie dlatego wieść ta wstrząsnęła 
św:atetn, że dokonano napaści na mały orzez 
Ligę Narodów chroniony naród, ale dlatego, że 
naród ten, który po tysiącletniej wędrówce po 
wrócił na łono kolebki i umknął wreszcie przed 
strnszliwem niebezpieczeństvrem i groźbą hecy 
i hańbienia godności, nagle i tu, na tym bie
dnym skrawku ziemi, napadnięty został i stal 
się ofiara rzezi.

R/EŻ W  SIERPNIU UB. ROKU
Nie był to zwykły mord polityczny, bo oszczę 

dzono wł-iśniie- przywódtuw: było to bezonyślne 
podiiszcze-he rasy przeciw pobratymcom, 
-przeciw Żydotny którzy jak w  Safed od 300 lat 
w takiej zgodzie i w  takim pokoju żyli z Araba 
mi że ostrzeżeni po pierwszych niepokojach 
pełni ufności w  starą przyjaźń, -wzdragali sEę 
zbiec. W  Hebronie-, gdzie zamordowano miedzy 
innymi ośmiu amerykańskich studentów, oglą
dałem dom najpopularniejszego obywatela, po 
owym dniu zamknięty i nie ruszony więcej* zma 
sakrowany i zniszczony, skrwawiony jeszcze, 
ze szczegółami, których nic można opowie

dzieć tu Tutaj, dokąd schronriły się dwa tuziny 
pr,serażou ycb ludzi, bo człowiek ten uchodził. 
Jako dohrodteief miasteczka, za nietykalnego!, za 
mordowano w. trzeap kwadransach 26 Ludzi 
w  wieku od lat 2 d)o 60; wśród zrf sączonych me 
bli pozostał iwetikmSęty tylko portret Teodora 
HerzSa, a szary kot wypełzł z podartej podu
szki.. Obok znajdiuto się Wirnika żydowskiego te 
karza, który leczył tu i wyleczył od sze-regu 
lat setki biednych Arabów. A jednak mimo to 
przywódcę arabskiej polityki, mufti nigdzie r.i© 
wypowiedział publicznego słowa notapier ia.

W IZYTA  U MUFTIEGO
Kiedy go odwiedzałem, dostawszy się duffi 

przez wąską ułiczikę, którą pnze edhać umie tyl 
ko mistrzowski szofer, kiedy zja-wiłem się u nie 
go w  jego średniowteczrio-mrroczn-mi, o uroczy 
stej w; sociej wieży pałacu nad meczeten C.na 
ra, zdało mi się wchodząc, źe widz- tezech 2y 
dów przed sobą: trk bardzo- podobni są do nścfc 
Arabowie, on sam — zmysłowy typ o btond 
włosach, z krótką rudawą bródką, miody, me
czący, ważący słowa. Obok niego wspaniały *5 
•wobrody starzec z odLm nosem, jak na izfcico 
wał go kiedyś Remtbrandtt w  gihetcie, w kącie 
inny typ bruneta —  wiszyscy ołułen w  długie 
czarne płaszcze, od postaci żydowskich uczo 
nych w  piśmie różniąc się tyflrc urbainem- 
Przez dwx gooziny raapróżmo usiłowałem sfcłc 
nić muftiego- do jednozinaccnefio jświuoic zenia. 
w  spraw ,e wypadków, ,,Ouryimałfiśmy od AcgZ 
ków trzy przyrzeczenia — powieck tał —  aM 
najdo-oiimtejszym oowodeoi naszego prawa jest 
to, że jesteśmy tu.

Nie stara się ani słowem cŁcćby powstragt 
mać prowokacyj swojej prasy, paowukacyl 
trwających wciąż, ostatnio odmówił też jagody 
na tymczasową romeienaię x  pod
przewo diiictwem Wysoktegc Kotrds*raca_ D r f. 
jak praed siedmiu laty, kledyto oUrzucsli tajp©1 
-ską propozycję rady u sta wodawc®ei domaga
ją się Arabowie całego fonntó*ne8» prawu d a  
siebie. Wciąż mów5 mufti:

„Nie mamy hic przeciwko Żydom, dtoeray 
być ich przyjaciółmi. Nie myśfimy o tera by 
ich wypędzać stąd i jesteśmy gosowl dać gww- 
rancję. że będą mog'a w  pewnej JboMt iŁtggo 
wać dalei. Czego nam potuzebr to  paz^aracata 
i większości w  mm". . >

Kiedy z ta odpawiocMą poda ebaew z  oba  
partiami, -usłyszałem, że musi się zaczekać m 
wynik komisji łtacze i jej sprawOzdMto pCMd 
Izbą gynin.

Jeśli ta komisja rtie zredagwje siwtoo spraw o 
zdania ani w  kołorzo czp-mym auri bfałyn, ido 
prawdopodóbnit w  kotorze snryut- obt< yd.-tję 
będą musiały zasią*ść do stołu sfcutek wytttG- 
ków sierpniowych moż* wfęc sarć s3g o  tyIb t»o 
myślny. że obecne r<yzbz:z>&ni>e zagadnńearie do- 
pr-owadzić może do rozvacz?iola go. W  ka 
żdym razie wyjaśni się sianow^sko Ang&óW-

(Dolr nast).

Zbliżenie włósko-ćtustrjackie pomostem
u o  —  A t i s c h l u s s v

W i e d e ń ,  18. 2. PAT. „Wiener Neueste 
Nachrichten“ cytują artykuł czasopisma ..Der 
Deutsche*', organu ministra komunikacji Ste- 
gerwalda. w którym powiedziane jest. że zbliżę 
nie włosko-austrjackie może być pomostem 
dla zbliżeniaj v iCin! ecko-Wlosk i ego, Jedno i dru 
g!c ważne jeśt dla 1'Westji Ansclihissti. Jeszcze 
ważniejsze jednak Jest. by tosunkl niemiecko- 
austrjackie otrzymały podstawy gospodarcze1. 
Kanclerz Schubćr oświadczył w Rzymie, że je
żeli ekonomiści niemieccy i austriaccy nie 
ukończą wkrótce rokowań w spraw'e traktatu 
handlowego, wówczas zostaną odesłani do do- i 
mu. a ich miejsce zajmą politycy Nie uchodzi, I

by stosunki obydwu państw były z,imn» i wy
rachowane. Należy uwzględnić konieczności są 
siedzkie istworzyć podstawę, gospodarczą w dd 
chu zrzeszenia Europy środkowej.

Ponury bilans dotychczasowej 
kampanji wyborcze; w Crazylji

R io  Jo  J a n e i r o .  18, 2 PAT. W  czasie od 
by tyci: 03tntn(o w ieców  politycznych, zwiąZŁ 
nych z lwy borem prezydenta, 11 osób zostało 
zabitych  ̂ 34 Ud.ni-os.lo rany. O b eu ie  kmn.i.mja 
w ybołcza zbliża się do punktu fftin.L.adyjnfigo-
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i«L- Golisz sią bez bólu tylko
\ za poprzedniem natarciem

■* fo

'Kir \ Ce:tv od >ł. o. 40 - 2.60

Z T E A T R U , L IT E R A T U R Y  I SZTU KI
_  T R Z Y  POŻEGNALNE W Y S T Ę P Y  WEŁEN 

C Z Y Ifó W  yv obce ogromnego po wo lizemLa. jaŁ ierr> 
cieszyły się ostatnie występy Trapy Wileńskiej, 
a szczególnie ..Dybuk", rai k tó ie to ptrzedsławie- 
nie iitż na kilka godzin przed spektaklem zabra
kło biletów, "dało się dyrekcji Krakowskiego T e 
atru Żydowskiego, zatrzymać W ih ńczr,ków je 
szcze na trzy występy. W  sobotę 22 bm dany be- 
daię „Dybuk" Siz. An-sfciego, w  niedzielę 28 bm. 
o  godz ySO pop. , Opowieść o Herszelu z  Ostropo- 
la“  Mojżesza Lifszyca — zafś w  niedzielę o  8‘30 
wieczorem Szaloma Asza „Kidiusz H a s z e m k tó -  
rem Trupa Y  Słeósk i zakończy obecną gościnę w  
Krakowie.

—  Z  T E A T R U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś po 
raz 2 M y niespożyty „Szwejk". Jutro występuje St. 
Jaraćz po raz 100-ny (od 26 październiku). "W nie- 
datek popratKhm peszcze raz „Artyści".

—  T E A T R  „W ODBW TL" P R Z Y  UL. RAJSKIEJ 
12. W  aaH teatru przy ul. Rajskiej odbywają się 
TÓby z świetnego wodewilu pet. „Obywatelka

z  TOrwyodinsy ‘ 1 w  4 akitacb ze śpiewami i tańcami 
m  -jjego autora Kazdnrieirza Majeranowsikiego przy 
ufanile 2juakoanitych sil wodewilom yrb. Prernje- 
w  V  d  oryginalnego wodewilu odbędzie się w  nie 

23 bm. o  godz. 4-tej.' Reżyseruje aiułor p. 
Haijer&DOwski BTlety wcześniej w  przedsprzedaży 
W WandBu PW . Rrdmickicgo, Rynek lin ja A—B.

—  JE D YN Y  W IECZÓ R B A LE TU  G. BODEN- 
WTPSER, fctóry każdorazowym występem zachwy 
ca potoLęzmośr żyw iołowym  temperamentem i 
jkwaftnetai kreacjami, odbędzie się w  piątek 21 bm. 
w  'Jttrysn Teatrze.

—  A R T Y S T A  M A LA R Z  P. LEO N SCHOEN- 
KJE3R, wystawiaj 5cy obecnie szereg swych prac 
■a 1  W ystaw .; malarzy żydio.rakiciL nas j <3 dcl- 
* r 3’. ptteie.1*®  się w  zeszłym tygodniu z  O- 
śwfięcimaa, skąd pochodzi, aa swaiy pobyt do K ra 
kowa. 0FV> dkończcdiu akademiji sztuk pięknych 
W AUrwtupję pracował p. Schóniker przez kilka lat 
WW Wfedmn.

— IŁOWY D YREKTO R BUROTHBATRU. Dzień 
ŻLQ Włeflefckfo donoszę. że na dyrektora Burg- 
ftesWiw opada ac*o poetę austriackiego Antoniego 
W J fc^  ssę W  tych daliach ma nastąpić oficjalne 
t ^ o s n u k  nominacji

REPERTUAR TE A TR Ó W  KRAKOW SKICH .
TE A T R  KDU-sKI W  K R AK O W IE

*  •* Q  ■ . i -9nn»i: ^fewajK .
ttowsrtefc; „Szwejk*.

TKA TŁA  IE T L N E  I  DŹW IĘKO W E
M i t u  Ar „Broadway".
CCBTC H ś : „A r ta  Noego".

REPERTUAR KINOTEATRÓW>
BAGlATELA- „B iały kapitan".
OORSO: JDzY.onauk z  Nbtre Dame“ (T.oo Cha

my).
NOWOŚCI: „Gdy mjłosc szumi" i  „Przystań 

■ółośoi".
W A N D Y : J k Ł a 1'.
W A R S Z A W A : „K orsarz z  mórz południowych".

KOMUNIKATY
— CZŁO NKO W IE ŻYDOW SKIEGO TO W A R Z Y  

STW A  MUZYCZNEGO w  Krakowie mogą nabyć 
bilety zniżkowe na najniższy poranek synriomicz- 
ry, poświęcony 1 muzyce żydowskiej jesreze tylko 
dziś w  środę w  sekretarjacie „Ogniska" ul. P rze
myska 3 od godiz. 8— 9 u sekj eiarza ŻTM. p. Son- 
neblicLa, (n. telefonu 2636).

Z  DZIEJÓW  SZTU K I I  K U L T U R Y  ŻYDOW 
SKIEJ W  K R AKO W IE . Odczyt na len lemat w y
głosi jutro we czwartek o  godiz. 7-ej wlecz. Mgr. 
fil. Lol li Frcimaim w Zjednoczeniu kobiet żydow
skich, Rivnok Gł. 29. I p. Goście mile widziani!

— POSIEDZENIE KO M ITETU  P A N  RED U TY 
AKAD EM ICKIEJ ..PRZEDŚW ITU" dziś we śro
dę o  g. G-ej wlecz. w  sali Solidarności przy ul. 
Zielonej 10.

— ŻYD. AKAD . KOŁO KRAJO ZNAW CZE
urządza w  sobotę 22 bm rano kulig, wieczorem u- 
iiioozyste otwajicie nowego lokalu Lubicz 3. W  naj- 
Mlfcszych dniach rozppeznie się kurs narciarski. 
Zgłoszenia codziennie od 7 - S wiecz. oprócz »o- 
hót i niedziel, Lubicz 3, II. p.

Dymisja gabinetu francuskiego
R z a c i  T a r d ś e u  z e s ł a ł  c  b a l o n y  w  d y s k u s j i  N a e f  b t j d i e t e m

Kraków, 19. lutego.
(K.) W  parlamencie francuskim o łby w a się 

obecuie dy skusja nad i mai) sową pobtyka rzą
du. Minister finansów Cheron postawił w toku 
glosowania kwestię zaufania, którego mu je 
dnak izba oamówiła 286 głosami przeciwko 
281. Wskutek tego wniósł premjer Tardieu dy
misję gabinetu, którą prezydent repubbki Dou- 
mergue przyjął, wyiażając gabi.ietowi podzię
kowanie za dotychczasową pracę i prosząc o 
załatwianie spraw bieżących do czasu miano
wania nowego rządu.

Dymisja gabinetu Tardieu nie jest właściwe 
niespodzianką. Wszak był to gabinet raczej 
prawicowy, przeciwko któremu w opozycji by
li nietylko socjaliści, ale i radykali z pod zna
ku Daladiera. Z tego powodu wytworzyła się 
w parlamencie niezwykle paradoksalna sytuacja, 
albowiem Tardieu, opera5ąc się na prawicy i 
centrum, musiał, zwłaszcza w dziedzinie poli
tyki zagranicznej, prowadzić politykę lewico
wą. Tardieu zdawał soŁ a dobrze sprawę z te
go, że przeciwko lewicy nie możfla we Francji 
rządzić. Jako niezwykle zręczny polityk umrał 
lawirować i omijać nebezpieczne rafy. Spo
dziewano się, że ze względu na odbywającą się 
obecnie w Londynie konferencję morską, opozy 
cja nie zechce w obecnym momencie obalić ga
binetu.

Byłoby mu się to napewno udało, gdyby 
Tardieu stale był s'edz:ał w Paryżu i „trzymał 
rękę na pulsie wypadków". Konferencja w Lon 
dyn:e wymagała jednak jego obecności, wsku
tek czego stracił bezpośredni kontakt z parla
mentem. Sytuacja stała się groźną, gdy parla
ment przystąpił do dyskusji budżetowek Mini
ster finansów Cheron, od dwóch lat następca 
Do ;ncarego, nie posada elastyczności premjerfl 
Tardieu i naiazjł się wszystkim prawie frak- 

j cjom parlamentarnym. F inansową politykę 
Cherona można określić jako fiskalną. Ale ta 
metoda fiskalizmu okazała s'ę wręcz nieodpo
wiednia w okresie, w którym finanse francuskie 
cieszą się nietylko najlepszem zdrowiem, ale 
chorują wprost na hypertrofję dochodów. Ze 
wszech stron podniosły się też głosy domagają 
ce się racjonalnej zmiany państwowej gospo
darka. Zarzucają ministrowi, i to zupełnie słu
sznie. że jego polityka hamuje tylko gospodar 
czv rozwój kraju, który v- nader szybkiem 
tempie przemienił się z kraju agrarnego w kraj 
wysokiego przemysłu. Politykę Cherona atako 
wali nader namiętnie socjafści, domagając się 
wprowadzenia we Francji! ustawodawstwa spo 
łecznego we formie ubezpieczeń przeciwko bez 
roboru, starości i niezdolności do pracy robor 
tników miejskich i rolnych. Przed dworna laty, 
gdy zblilżały się nowe wybory, parlament przy 
iał rroiekt takiego ustawodawstwa społeczner 
go, ale realizację jego odroczył na dwa lata, 
by dać instytucjom gospodarczym czas do prze 
prowadzenia koniecznego przegrupowania i 
przystosowania silę do nowej sytuacji Obecnie 
te dwa lata minęły, a minister pracy Loucher 
chciał przystąpić do realizacji! ustawy. Pon e* 
wraż koła przemysłowe i rolnicze utworzyły

współ' i  front, by obalić tę ustawę, która naktH 
da na przemysł i rolnictwo wielkie ciężary, 
oicazala się potrzeba państwowych subwencyj. 
Minister Cheron wypowiedział się przeciwko 
subwencjom państwowym, wskutek czego <kr 
szło do konfliktów : w łonie gabinetu. TarjMO 
pośredniczył ' doprowadził do Kompromisu.

Nietylko jednak socjaliści atakował! politykf 
finansową Cherona, ale też i z kói partyj a le - 
szczańskicli podniosły się bardzo silne glosy 
niezadowolenia i krytyki. Chodziło główcie o 
zużytkowanie nadwyżek budżetowych, Chara* 
przeznaczył bowiem na amortyzację dłngdur 
Francji sumę, która już komisji budżetowe' W? 
dawała s.e zbyt wysoką. Zarzucano też iząfo f 
wi. że ulgi podatkowe mimo znakomitego sta
nu f  nansów są zbyt niskie i z i ,.esowane v  tes 
sposób, że kraj nie zdoła :cn prawie odczuć. 
Tardieu wpłynął na Cherona, by zgodził s^- 
na dalsze ulgi podatkowe i uzyskał też jego 
zgodę na pięcioletni plan dla przeprowadzenia 
budowli ”<-bliez.P7ci ;ia co zt państwa
przewidziany jest fundusz w kwocit 5 mrlłar-' 
dów franków. AJe Tardieu musiał znowu wy
jechać do Londynu, a minister Oberon tyhow 
nie wystąpił v  roJi oszczędnego gospodarza, 
który nie ma żadnego zrozu niema dla pntrzeb 
gespodarki .krain.

Rozwinęła się w parlamencie dł iga dysku
sja, któją zagaił sprawozdawca komisji budże
towej, krytykując w słowach łagodnych ale w  
sposób stanowczy stanowisko rmmstra Che re
na. M;n ster Cheron wygłosił długą m>.wę. w 
której starał się obronić swoje stanowisko, ood 
kreśłając, że im prędzej spłacone będą długi 
państwa, tem szybciej gospodarka stanie na 
nogach. Przy tem tempie spłat, jaki przewidu
je obecnie budżet. Francja w przeciągu óft łat 
wolna będzie od długów. Jeśli zaś chodzi o ulg* 
podatkowe, to dochodzą one już do 3 miliar
dów, a powiększenie tych ulg zagraża poważ
nie równowadze budżetowej.

Dyskusja była bardzo burzliwą, dochodziło 
do bardzo ostrych utarczek słownych między 
prawicą a lewicą, w ciągu których me pozwo
lono nawet przywódcy socjalistów Blumowi do 
kończyć mowy. Mowa Cherona widocznie je
dnak nie przekonała Izby,, która odrzuciła pro
jekt rządowy w sprawie stawek emerytalnych 
dla byłych wojskowych. Koimsja budżetowa 
uchwaliła była podwyższyć pensje tych emery  
łów w  stosunku do przedwojennych pensjf p*ę 
ciokrotnie, przeciwko czemu wypowiedział 3ię 
Cheron i postawił kwestję zaufania. W  gloso
waniu rząd Tardieu uzyskaf votum zaufania 290 
głosami przeciwko 270. Trzeb? tutaj zauważyć, 
że' ta większość 2C głosów była fylko iluzoryćz 
na, gdyż za rządem głosowało 23 ministrów, 
faktycznie wiec rząd poniósł poiażk-j. Ody na
stępnie parlament odrzucił projekt iządowy w 
sprawie podatków od zysków oraz projekt rzą 
dowy w  sprawie noweli do ustawy o podatku 
dochodowym Cheroi po raz drugi postawi1 
kwestię zaufania, a tym razem rząd już, o ozem 
na wstępie wspomnieliśmy poniósł wyraźną 
kieskę.

— „K R Y Z Y S  R O LN IC ZY ". Pod powyższym ty
tułem wygłosi p. dr. Stefan Schmidt odczyt w  
Towarzystw ie Ekonomicznem dziś w e środę c  g. 
6 pop w  sali laby Handlowej (Dłuiga 1, I. p.) 
Poid odczycie dyskusja. Goście mile widiziami. 
Wstęp w olny

—  „T R A D Y C Y J N Y  W IECZÓ R K O TYL IO N O 
W Y "  Zjednoczonych Zw iązków  Weteranów Yyoj- 
skowych i Stw. Rez. i byłych W o jsk , pod protek
toratem p. Proz. Rollego, który odbędzie się w  
sobotę dnia 22 bm. o  godz. 21 -ej (9-toj) w  nowv'  
cześjiie urządzonych salach Kumkaj gim. sboł. król 
m. Krakowa przy ul. Juljusza Lea 3, obok Parku 
Krakowskiego, rokuje nadzwyczajne powodzenie 
Komitet j>rzygotowuje sizereg ndespodziamek i  roz
rywek, konkursy itd. z  cenmemii nagirodami 
Wstęp za zaproszeniami. Pozostaie jeszcze ziapro 
szenia w raz z bdlet.imi wstępu wydaje sekretar
iat przy ul. Garbarskiej 11, łub aa. W awelu od 
6—9 wieczorem.

— „W A D Y  CH ARAKTERU  U DZIECI I  lC P  
ZAPO B IEG AN IE1. Sitaramiem Rady Rodfidców przt 
Żyd. Gitnn Koed w  Krakowie Br. ozowa 5 odbę- 
dań< sdę w  sobotę 22 lutego o  .sodz 7 wiec: od- 
czwt ma temat „W ady ćharakte-u u dzieci i  ict 
zapobieganie". Referent prof Kwitner. Wstęp 30 
gr. Uprasza się o  liczne prz/bycią

— MASZYNA—NAUCZYCIEL. Mcchamszanja obej
muje wciąż coraz więkstzy zakres życia codziennego, 
nie omwjając nawet produkcji umysiowe.. Najrwiek- 
'.eym takim ..cudem mechanil:'“ jes, nauczanie iwy. 
ków przj pomocy sramofonu. Pomysł tego pochodź' 
od Bernarda Shawa i jest <mumą r.miaiiiogc Pbacza. 
Zastosowanie tej metody, zwanej „LlNGUAPHOlfF' 
przyjętr 'es? już d2dś na całym śv*iec®e. Obecok In
stytut. ‘̂ ngna.phonóczny rozpoazęt swą detatoloość 1 
■w Półsen BdBac “  a«zy-»a- o"«azycW zóobrwk co. 

i tm  wtęLwą SotC uomUm.
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Dalsze pogorszenie w przemyśle 
i handlu drzewnym

Adk donosi Izba Przemysłowo- Handlowa we 
Lw ow ie, w  ostatnim czasie nieLylko nie zaznaczy- 
to się żadna poprawa w  kształtowaniu się sytua
c ji Uk rynku drzewnym. ale nawet położenie w  
Hrtujruyśle, produkcji i handlu drzewnym doznało 
pewnego pogorszenia, które zresztą jest natural- 
lu >  na»iepstwem wykończenia i zaprzestania ro
bót budowlanych z powodu zimowej pory. W yrąb 
toków, k udry na przestrzeniach, nieleżących w  gó- 
U d ,  -w pocZj nał się zazwyczaj w  dm giej poio- 
tok jńaźdgieroika, a w  listopaiizue trw ał już w  oa- 

Ammai znaczne' zwłoki. In a okoliczność 
t f  Ttożyło się wsijr manie z  zakupem drzewosta- 
m r  z  powodu abyt wysoki d i cen, żądanych przez 
yto^cicieM Lisów, a także Łagodny stan aury.

“W  maiterjałach taik okrągłych jakoteż tartych 
MB* bort ni&uaaczny przy nieustalonych cenach 
N. sLą sytuację w  przemyśle drzewnym wpływa 
w  znocetnei mierze k onkurancjia Szwecji, Finłam- 

w  szczególno'.! i Rosji Sowieckiej, która po
stu rWa sobie za zadanie j rodukcję drewna na 
ręk  1090 podnieść nawet przy znacanam obniżeniu

Zwuwużyć należy, że na wschodnio- pruskim 
ryztaiy drzewnym odczuwa się ostatnie bardzo sil
ny popyt na bloki polskie, importowane w  celu 
prtaer m a  ich na tartakach wschodnio- pruskich. 
Ceny aa tartaku kształtują się 60—75 RM Zapo
trzebowanie na sosnowy suchy materjał odiziioim- 
kow i jest w tej chwili szczupłe, na materjał św ie
ży tendencja nie ustaliła się wyraźnie, rachodra 
bardzo drite v  ahania.

Zrzeszenie kupców / przetwór
ców p erza i puchu

W  dniu 9 lutego br. odbył się w  W arszaw ie 
cjaod. pra»kl« aw cieli wszystkich syndykatów o- 
rae h od  i  firm branży pierza i puchu Zjazd był 
bardzo liczny, w zięli w  nim bowiem udział przed
stawiciele następujący ch syndykatów; 1) „PLerzo- 
pod‘- z Warszawy, 2) „Puchopierz z Krakowa, 3) 
j.Plunw pol“  Z Kielc, 1) „Plumes‘ ‘ z Tarr.owa, 5) 
, Krajowe Pierze11 ze Stopnicy, 6) „Związek Eks
porterów  żuerza'1 z Krakowa, 7) „Puchpoi" z 
Lodzi, 8) „P ierze 1 z Lodzi, 9) ,Polskie Pierze ‘ z 
Ctapeln-ka", 10) „Połphum 1 z Królewskiej Rujy, 
11) organizującej saę grupy eksporterów ze lw o -  
Wa w usobie p Landami, nadto poe>zo./Xgółni kup
ny i  rttspoi terzy pierza dotąd jeszcze niezorguni
żów1 ani.

W tuku dyskusji posi.inowiono utworzyć n.ic- 
żwiocz.nie zrzeszenie, w skład którego miałyby 
Wejść trzy grupy, a mianowicie: a) kupców, b) 
syndykatów- eksporterów i c) przetwórców fa
brycznych pierza .i puchu oraz wybrano komisję 
której poruczono opracowanie zasad organizacji. 
Oweceśrt je j rozważań był projekt stworzenia przy

W kalejdoskopie orasy
ECHA 31 PAŹDZIERNIKA-.

Ogłosacfiie hstu marsz:. Piłsudskiego. —  w feto 
rym tnarsŁ Das,zyivsiki został, jak wiadomo na
zwany ,,wariatem", „n&eprzytonrnymi", „tym pa- 
nem‘1, a twierdzenia jego „kłamstwem11, — w y 
wołało astmą funję w prasie sanacyjnej. Przyto
czymy tylko dwa głosy.

„Kurier Czerwony" pisze:
Pan Daszyńską w iii eDu-łę-tem os-zo-omi sEus 

wolał róiść (kogą zitłieważenia fcttnstjltocjŁ, niż 
tlirogą, na Starej mógłby sipctkać sle w aatery 
oczy z Marszałkiem Ptifeudsikita.

Wołał poietn — przeciw beza-fonnym oficerom 
in.-iekśm — szukać pomoc; sagiantaanef *  Bta- 
mów, Rosenieldów ,i Yaudorwełdów, niż łołał- 
(n*e wyznać swój hłs»ó, opanować nerwy i — na 
Stawić winy.

Nircciiajże teraz rato dzi-wń snę, gdy w słowach, 
iakiie-mi zachowanie się jego Rjharaktcryaował' 
Marszałek Piteoidlskł, opinja polska uijrzy dełtitó 
cję, mającą wszeilkh widoki, aby zyskać brzanie 
nie histeryczne.

Z r»ansziiuttą, jaiką Marszałek Pałsuosiiui w y . 
stawił siwowłosemu trybuinowti opozycji, może 
on śmiało kroczyć... w  rdeśmie tiłwość nie leku 
jąc słę kaTabinówi, anr bagnetów'.

San-acy i ‘to konserwiaTy wny „Dziennik Pozotof 
sLi" w te., sposób „załatwia się“ z marsz. Da 
szyństoim:

Sto awozdarie marszałka P.lsiudslkiiego ies-t 
dtla p. DaszyńsŁ ie®o druzgocące. Stawia go ono 
bowiem pod pręgierz opinii DubWcznej, udowod
nią] ąc nr w całym szeregu wypadków ńaSpo- 
sipofcsze kłamstwo. Jak to ze sprawozdania zu 
pełnie asno wynika, uznał p. Daszyńsk1 za sto 
sowne. znalazłszy się skuitikłehj siwych chorych 
i przeczulonych nerwów w (mudmem położeniu, 
wykręcać się z niego zapomocą sposobów, ktć- 
reml się poslrgują zrzwycziaj schwytani na go
rącym uczynki- nczniacy. Chcąc ^niknąć śmie 
'znośoi zahmai aię i ząkl amai. A z stronj p

Dasz; ńiŁiegc nie powiinuo nas io U'Z*.i*rc. Cała 
bowiem kariera :polćtycz.na tego trjbuna k.Mo- 
wie^o opapat została na ktainsuwuc...

...AJc p. Daszyńsh: się pomyMł; poniosły go 
megałotnainia i zarozumiałość. P. Daszyński uę 
nie spostezagł, że w  stosiuniku do spiżowej po
staci lózefa PSfcudskiiego iest on marny ni g!> 
nśanynn gąiijkńem, który się stłuc nrasii, że isiu e 
je rażąca niiewspófenLemosć między Budowini- 
azyan Połsftł, a Mmi który nie by! nigdy ni 
ozem więcej, jak jednym z tenorów chociażby 
wżedeósiktego pariauieutu.

P  Daszyńsiki.1 może sobie jak żaba nadęta re 
uhotać w Scjmio, może otrzymywać listy gratu
lacyjne, czy kowdołe-Łeyjne z Polsk. i zagranicy' 
od histeryków czy blaatiowatych przed®tavruicie 
H nśędzynarodfowej socjałdeimokraoii; może wzbu 
dzłć podziw, czy wspótetaume wśród Trąimyczyń 
sSich i Watosów. Korfanty oh i Dąibs&ich, ale fak? 
'wzostatte łaktterp, że znałatzł s!ę dfflisir j pod prę 
g4eeizoin. Kłamie^. — mówi ma marszałek PtJsud 
sfc, —  (kłamiesz i  kłamaieć a-owtar^ara. jak echo 
wszyscy nfe zaraże.d trądert party joic.iiw’ oby 
wateśe RzeczypospoWtity,

Potii«jagąc wszdkiie refiefesj© na temat p c w j£  
szy, zap j Gać t^lko — wraz z ^Ka^eron  W a r . 
szawsLinu — naii-eży, iał z Seęo ^aU m atjasu " 
mttfięp-zi w ybrn ąć  p. Bartęl.

Fakr nubnameigo *£‘ -eoia hstu p, i b m p i  
jpraw wnii.' ”3\ ych nusi być zapisany , oczy v*. 
ŚL ie, na.ntćacta jk cał. «* u Rząd również 
jest comowacdzsalny ze użyte w  Uście a jn e * .  
ty  i wę^razy. P. Bartd d e  może, nęcą" n~odr, 
dopuścjć dc ■‘ e®o. r.by w  społeczeństwu uarww- 
‘ło sic przekonanie, £z w  Prasce istoieiją dwa 

uządy. Weźnde tedy na siebie odpowłedetalnażC 
oietyiko za Dst ,ale i za jego kensefawenede A  
wtedy cc? Usihm poderrzenie oo de łstnhśob 
dtwi rządów p*e zat„ m wykaże, to  isUaiK 
dwie poHtyfci. lzadoiTe. A  to 
ona

Centrali Zw iązki Kapców , (w  fo ,m ie s amedziei- 
nej sekcji) —  zrzeszenia ki .pców i przetwórców z 
branży pierza i puchu z trzema pedsekcjami *j. 
a) sekcją kupców, b) sekcją eksporterów i  c) 
przetwórców.

Sekcje f4_spo.terów zorganizowała się natych
miast, przyczm zastrzęgLa sobk pa atwo przyjmo
wania nowym  członków do gruoy eksportowej i  
ewentualnego eliminowania z tej grupy członków 
zrzeszenia, nic-odpowiadających pojęciu eksporte
ra. Zarząd zrzeszenia ma się składać z 9-ciu człon
ków ix>'lług następującego klucza: pimpi a) —  1  
członek, grupa b) — 5 osób. a grupa c) ;— 1 oso
ba, nadto w  skład zarządu mają wejść dwaj przed 
stawici-le warszawskiej Centrali Związku Kap
ców.

Ś W IA T O W Y  HJJRTEL STAJLOWT? BuropejaM.
kartel stalowy pu-owadzi pertraktacje z am ery 
n ~iiSfcjn pirizemysłem a  >: „jtąu gicza na w  uwń 
porozumienia św iatow ego produoee*6rw t i t i l  w -c r  
la  ogm niczenia naoprodu rti.

CiOSPOrARCZY KOMITET DOKAIKr'v 
RŹAD ZIl ANOlELSKłM. Ran- bry iy fsL  astaW obe
cnie osta.fioziny > «iad Gospodanozeigo Kcmseto D *-  
raaczego (Eooncwnic Advfeory Counclt: pc-S c.anerał 
ni :da\ uo w charakterze gady sospoda-rcan, nządo. 
Pteewodinicząicym kiomistetiu jes' pretnńet poacftsst c  
członków rządu w  skład komitetu wchodzą ' ktanctons 
Skanbu, lorc Paywatoe' Pieczęca manistoa Beedh I  
miiit .oitor Rojuctwa.

E -tjyi'-!-.1.1' V ; ...tMjiniii Dra a*. SeiOtuiw., Kjkk><w

B6W1N E-Ri K DWiNGER

H I  UUI1EI SClGtSint
MMliTNiK Z LVH i i

Aatonnowcuiy przekład Wandy Kragen 
fcl (Ciąw daJszy.).

- Zwykłe po łych próbach rłiodzentn Rod wohi 
u>a do ^kana" Wszystko, oo młesztka w  pobliżu 
zhiefa »ię  prfcy j©gj> oknie.* skąd można widzieć o- 
«m  setkę lodzi, kąotącycr, saę w  Moakwift bez \i- 
brama. Przeważni* są to starsi mężczyźni ii kobie
ty, ale trafiają się pośiód nicli również i, młode, 
tUine dzie-wcjaęta.

— Wartoby ak mieć laiietę! — mów Rriinn, 
Wtielki erotomam — P r nydziwą lunetę...

—  T y  też nie masz nigdy dość! — zjeżd ir 3 0  
M

—  Całow-eku, pomyśl tylko gdyby taik u nas pa- 
■o>vrał podobny obyczaj, bez slrzepa na ciele, na
wet bez listka figow ego  5

— Wtedy napev.no aawięsilbyś zawód elekłro- 
nante 'a na kołku i zostałbyś kąpielowym, he? — 
woła jakiś nowy przybysz. Gale towarzystwo w y 
buch a grzmiącym śmiech im.

N «s*a  jjn^wludni-own godzima kina mija szybko 
Wśród taiach row if dreń i docinków Wszyscy bio
rą w  niej ad » ał prócz Schnarrenbwga i Blanka.

W r  fo ó tm it ć jo h t t f . r p e - łb c r g  s ł a d i a  u k r& d ik ie m  - 

noisaa-ie się w  takie rozmowy byłoby według 
nłtUi niegodne jego  szarży — mały Blank, ./laiew 
C ź f  ą**'J# gó' SÓWU Ieżv z płonącą w  lóż
kff. l i i *  (rudno pottwć po nim, że knrcńawo umi

łuje nie słyszeć naszych mcH';iych i dobi,tnych 
słów.

Noce są coraz spoikojmiejisze — ilekroć siostra 
Lida przychodzi, zastaje innie zawszie przytomne
go-. N ie  mówi orawie n-iądy nic więcej, jak swoje 
łagodne, c.iche.<,spacz‘‘ —  pewnego wieczoru jed
nak, niedługo po móijem przeniesieniu midói, sia
da milcznoo na m o-j.em  łóżlsu i wpatruje sie We 
miii o oazami, w  których kryje się utajor a udrę
ka. Wstydzi się może? — przebiega m, przez gło
wę, — z powedr owej h islorji z amputacją? I dla- 
1ego że obecnie, odkąd nie leczą nas rosyjscy le
karze, jest u nas o  w iele ciszej i wszyscy prędko 
wracają dc zdrowia?

—  Co pani, siostro? — pytam cicho.
— Chciałam panu tylko pow iedzieć.
— Mów pani, proszę!
— Chciałam tylko powiedzieć — niech oam nie 

sądzi źle o  naszym kraju, o  naszych ludziach! Ro
sjanin nie jest złym oziow7lekiem... Jest tylko le
niwy — leniwy i obojętny i szczuty jak pies. Je
steśmy we ws-zystk-iem daleko wstecz, bardzo da
leko wstecz, to główna przyczyna...

Zdobywam się nn odwagę, biorę jej rękę, calujęT 
ją z wahaniem.

— Ocli, pan nic ma pojęcia, jak nam ciężko! — ! 
wybucha, — Musieć na wszystko patrzeć i być zu < 
pełnie bezsilnym Nie wolno nam okazać najmniej- i 
szej życzliwości, najdrobniejozego odruchu ludz
kiego, bo to może nas kosztować Sybir albo utrą- ;

p łe  naszych dóbr. Ale ja nie ustąpię, bęee oraco-
; wata w  dziicn i w ąoc, aby7 meoo mni.cj linńbv sp.v
! dlo na nasz kraj...,
i

W rw zcie r« v > . 4 0  dni.ą mimo naszych życzeń '

Łftli: s aię oczekiwań z  tr\ o ga  flm M nt iy 
kie łotaku zostają św ieżo praeśdleAotto i  (C łto B M , 
okna otwarte, flaszki i aarmak* g m tn m io
azyo^czone.

— PotieimHn jeszcze wciąż to djje<! —  wna 1 <to 
tnnde l^od — Zobacr^z: a iiś  prs^Jtóe kołnttotoi

ii a siuazność. Pod me • w.sze słuagaioślć, m to! 
tek 0 * 1 rzeczach vaa dobry w ęjo , węct ołootou
■Wkrótce po śniadaniu ne stgwijł ow o  watźus zdw- 
raemue. Na solę wpada saniuarjo^, ryczy ja t  toćfc 
„B scano6ćl“ W  drzwiach ukjtfipje się oartr śtoMto 
jeden lekarz- aenorał, trzech iekairtzr niższyrh ran
gą gromada lelczerćw , ptarę piełęgnianak. Z  na
szych doktorów ani ś lad i.

Gbodizą cd  łóżlca do łóżka. „Wstownó, w »-w  « &  
S unitarjusze wsuwają jednemu po druginr kuła 
pod pachy. — Tak, spróbować! — powiania lekur* 
naczelny łamaną niean-cz’ 7zir,ą. Ma wysuszoną, O- 
strą twarz sępir . Głos jego brzmi1, jakby komende
rował całym szwadronem.

Pod, Brun-n i Blank idą przede mną Skoro po
dają Podowi kule, potrząsr pokornie brodatą, nie
dźwiedzią głową. „Niezewo*' — mówi uprzejmie. 
To  jego jedyne rosyjskie słowc.

Parę sióstr śmiieie się. Generał mierzy go  w zro 
kiem, jakby nuał zamiar z miejscu kazać go roe- 
st'-7.clnć Jedno spojrzenie na jogo herkulesową 
postni wystarcza. „Dosyć dosyć!" — wołu tylk«. 
„Następny !‘7

Rodowi rzednie mina. patrzy na mnie, jak gdy
by oczekiwał pomocy. Wzruszam ramionami,. —  
Irudno, niema radv! Zachowanie Blanka uspoka
ja generała. Blank pr/.yjntujo podane mu kule, 
soaceruje grzecznie d w ą (- trzy7 razi7 w  przejściu 
między łóżkami ..Dobrze dobize! Następmy!"

(Ciąg dalszy rae iąp i),
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Ia.słuicny weteran sionizmu
£0-&ecie J. GCremenezkiego

W pełni sil, ci:jś#|e jeszcze sa-ui uu naozołneni sta
nowisku. kierując wielką, światowej siu w y fubry- 
ką sprzętów ciekliyrónych. obchodzi! dnia 15 lu
tego inżynier Johana Kremeuezky jubileusz swo
jego osiwndzieaięciohieia Patrjochalny swój wiek 
osiągnął Krnmenezky w  życiu wypełmicunom rze
telną i znojną pracą.

Daleko "poza granicami Austrji znany jest Kre- 
ir.enetzky. Pod jego nazwą idą w  świat przyrządy 
i -urządzenia przemysłu elektrolechniczinego, w  
którym jego wzorowe zakłady We Wiedniu i Buda
peszcie należą do czołowych. Tego stanowiska do- 
piął jubilat dzięlki swoim własnym siłom, zdolno
ściom i sprzyjającemu jego poczynaniom szczę
ściu.

Inżynier Joliann Kremenozky urodził się dnia 
15 lutego 1850 roku w  Odessie. Na wielu uczel
niach poświęcał sdę naukom technicznym, aż w re
szcie osiadł ma stałe we Wiedniu, zna.nem podów
czas centrum, do którego spieszyli żydowscy stu
denci z  Rosji. Młody inżynier wstępuje do małej 
fabryki — można ją raczej nazwać warsztatem, 
gdzie dzięki swoim niebywałym zdolnościom lech- 
Kteznym i zamiłowaniu —  dokonuje szeregu wy- 
ftdlaizlków. Patenty przynoszą sławę, i sukces ma- 
terjałny. N ie irsitdjąc w  pracy nad udoskonalenia
mi techniczne mi staje się niebawem K remonezky 
pionierem i szeroko na świecie uznawanym auto
rytetem na tern pohi. Zakłada własne fabryki, 
cieszjąoe się powodzeniem. Kroczy na czele przs- 
toysłu rodzimego w  Austrji, stwarza możności za
robków ainia dla niezliczonych robotników, ożyw ia 
gospodarkę. Nue dziw  więc, skoro w  uzmawaniu 
Ważności jego poczynań, jeszcze rząd gminy wie- 
dpńśkiiej z Luegerem na czele, kontraktem obowią- 
zqje sdę elcktrotecfouiczme zakupy załatwiać w  fa 
brykach Kremenezlkiego. Do dziś pozostał Kreme- 
■eoky głównym dostawcą gminy wiedeńskiej i 
a to lu  naczelnych imstybucyj rządowych. W  ruch-u 
sranewystarczalności przemysłu elektrotechniczne- 
ga, łagodząc bezrobocie w  kraju, kroczy zasłużc
i e  Kremenezky — Żyd losyjsdd, któremu ojczy- 
M  n ie cfacteka otworzyć swoich w rót do nauki!

O l szeregu lat jest on ■ honorowym obywatelem 
miasta Wiednia i honorowym członkiem (znanej 
zresztą z ainfLys.enuHyz.nutJ techniki wiedeńskiej,

M e  Johann Kreniencziky. pioujer przemysłu e- 
lektrolechnicznego, jest nie mniej i kio wie. czy 
nie więcej znany jako pionjcr sjonizmu polilyez- 
nego. Do najdalszych zakątków ziemi, gdzie tylko 
dotarła idea sjoń&ka, tam zaszczytnie znane jest 
nazwisko Kremenezkiego. Był on wiernym i odda- 
r.yim towarzyszem Teodora Herzla, który starsze
go od siebie o  dziesięć lat towarzysza darzył 
przyjaźnią i bezgraniczne i zaufaniem. I w  naj
cięższych chwilach, w  chwilach, kiedy sądy i za
patrywania w ielkiego Komitetu Akcyjnego ściera
ły  się namiętnie z poglądami Wodza — Krcme- 
neziky dokładał sił, by trosucj trzymać zdała od 
Herzila. W  swoich „Pamiętnikach" (Tagebiicher) 
Herzł, swojemu zasłużonemu pierwszemu skar
bnikowi organizacji sjonistyczmej, drogiemu przy
jacielowi, wieczny wystaw ił pomnik Kremenezky 
nie szczędził czasu i pieniędzy na cele sjońskie 
i też nie mało sjonistów (dziś czołowych) może 
o-powiadać o  jego indywidualnych ofiarach zw ią
zanych z dobrem dla poszczególnych ludzi 

Keren Kaj-emet — Żydowski Fundusz N-arodo- 
Wjy, najpopularniejsza instytucja nasza, zalicza 
Kremenezkiego do swoi li współzałożycieli. On ją 
tc-ż później rozbudował, organizował i bezintereso
wnie jej do dziś dnia swoje siły poświęca. P ie rw 
szy dyrektor Funduszu Narodowego, do dziś dnia 
w ielkić sumy pieniężne nań łoży I nie można 
czcigodnemu Jubilatowi większej radości sprawić, 
jak pracą dla Keren Kajemetn i przez Keren Ka- 
jemeth dla Palestyny, W ielkie inwestycje jego w  
Palestynie, zatrudniające liczne rzesze robotni
ków. są zna-ne.

Oto pokrótce naszkicowane dzieje naszego Ju 
M ata, którego z okazji Jego 80-tyel> urodzin już 
od szeregu tygodni zewsząd spotykają niezliczo
ne życzenia On sam czeka z utęsknieniem, by w 
najbliższych miesiącach odbyć jedną ze swoich 
licznych podróży do Palestyny 

Wiedeń. • Dr T. Nnsgenblatt.

Dwa projekty parlamentu palestyńskiego
Oba projekty są nie do przyjęcia

Opinia przywódcy Labour Party
Członek parlamentu brytyjskiego major Da

niel Hopkin, labourzysta, ogłosił ostatnio w 
prasie angielskiej artykuł o sytuacji w Palesty 

przyczem szczególnie dużo uwagi poświę
ci sprawie parlamentu palestyńskiego. Autor 
oświadcza wprawdzie, że przemawia tylko w 
swojem imiendu, atoli nie ulega wątpliwości, 
że wyraża opinię swej partji. Rozważa on 
dwa plany stworzenia parlamentu. Pierwszy 
płan, elaborat dra Magnesa —  przewiduje po
wołanie dwóch izb ustawodawczych, jednej niż 
szej, złożonej z w'ększości Arabów i mnteszo- 
ści Żydów, drugiej, złożonej w równej ilości 
z Żydów, Arabów i Anglików. Plan ten, zda
niem Daniela Hopkina nie może wogóle liczyć 
na powodzenie. Przywódcy Arabów odrzucają 
wogóle wszelkie pośrednie plany, nóe przewi
dujące całkowitego samorządu i parlamentu. 
Autor przytacza fakty, że już dziś w wielu tnie/ 
scowośoiach, mtłno względnej większości Ży j t 
łów prym dzierżą Arabowie. Jeśli Żydzi chcą 
unicestwić deklarację Balfoura, to należy im 
poradzfić, by przyjęli plan dra Magnesa. Arfi 
Arabowie ani Żydzi ani nawet rząd nie może 
zgodzić się na ten plan sprzeczny z duchem 
mandatu.

Drugi projekt całkowicie swobodnego parla
mentu znajdzie zapewne przychylne przyjęcie 
u Arabów, którzy widzą w nim realizację swo

jego hasła o „samostanowieniu". Ponieważ ato 
li ludność arabska Palestyny składa się w 97 
procentach z analfabetów, plan ten przyzna
wałby prawo samostanowienia dla cienkiej war 
stwy miejskich effendich, którzyby je wykorzy 
stail dla wzmocmema swoich wpływów, dla 
ucisku ludności i sabotowania pracy żydow
skiej. Gdyby Żydzi chcieli się zadowolić w Pa 
lestynie prawami) mniejszości, można byłoby 
łatwo znaleźć odpowiednią konstytucję, ale Pa
lestyna nie byłaby narodową siedzibą, lecz no- 
wem ghettem, jakimś przytułkiem czy mu
zeum. Kraj jako całość stałby znowu na stopniu 
kultury z okresu przedwojennego.

Praktyczne zadanie chwili obecnej przedsta
wia sic następująco: Po przywróceniu pokoju i 
porządku musi rząd ponownie określić linje 
wytyczne polityki, wprowadzić samorzad io- 
kalny. stanowiący niejako próbę dla samorzą
du szerszego. Wspólne komisje Żydów, Ara
bów, Anglików, mogą stworzyć podstawy det 
porozumienia. W  jakiem tempie porozumienie 
to nastąpi, zależne jest od rozwoju ludność 
Autor kończy następującemi słowami: „Jako
Anglik mogę oświadczyć, że gdyby nawet Ży
dzi byli gotowi zaniechać pracy w Palestynie, 
Anglicy n.usieliby we własnym interese wyna
leźć sjon:zm.

1694 osoby zasądzone za napady
w Palestynie 

iitiirpelacle w parlamencie brytyjskim
Londyn. (Ż A T ). Na ostatniem posiedzeniu parła 

iiientu angielskiego lir, Wimtertom (ikomserwaty- 
ia) b, podsekretarz stama -dla spraw Indyj bry- 
yjskich zęfinterpelowai rząd, czy jest w dalszym 
- iągu stosowana ustawa wyjątkowa w Palestynie

lir. Wiinlerton zapytywał również w sprawie licz
by osób sądzonych w  Palestynie za udaiar w 
rozruchach sierpniowych W  odpowiedzi na mte"- 
pela-cję podał sekretarz dla spraw kolonjalnych 
dr. D. Shieis, że liczba osób sądzonych za udział

w rozruchach sierpniowych wynosi dotychosne 
190-1. Z lej liczby 40 rozparły wały sądy kryminal
ne, 200 sądy okręgosv’e a pozostałe załatwiane Jjy* 
ly  w  drodze postępowania kolektywnego. Dr. 
Shirls stwierdził, iż nie może podać, ile z  tej licz
by sądzono na podstawie usiawy wyjątkowej. U- 
s i a w a  wyjątkowa slosowaiei jest w specjalnych 
"/aninkaeh. Znany aniy s.joii isly oz ny poseł pułk. 
Ho w ,!i#l Bury : konserw a ly.slu) stawia pytaolM 
Czy wie dr. Shieis o lein że stosowanie ustawy 
wyjątkowej, iw mocy której możni aresztować i  
skazywać osoby nie posiadające obrońcy w  sądzto 
doprowadzić może do rozruchów,

- .D r  Shieis odpowiada na to. że zdania autor#1 
tywnyeh osól) są wręcz odimien-ne w  tej sprowte.

Na tem samem posiedzeniu parlamentu angiel
skiego poseł Fr.wic Smilh (labourzysta) 
interpelację do rządu w  sprawie wypadków wy* 
taczania procesów przez prokuratora nacaallie g * 
w  Palestynie w  sprawach, króre zostały uuma iu - 
nc przez sądy.

Di Shieis stwierdza, że jest to zgodne z  u s ta 
wami palestyńskieuii. Poseł Smith podaije i®atęp* 
nie fakty. grfv wznawianie procesów odbywało 
się minio kllkiakrotnogo umarzania prtaez sądy, 
oraz w jednym wypadku 12 miesięcy po decyzfi 
sądu Dr Shieis w  odpowiedzi stwierdza, ze wy* 
pndki te znane' były rządowi, który uiie uWadsi 
za wskazane interweniować.

Poseł Kniahf (labourzysta) stawia ziaipytlainle, 
czy wiadomo fest rządowi, że zaufanie do sądów 
maleje w  Palestynie z dnia na dzień i jest to 
itdną z przyczyn niepokoju w  Kraju.

Rząd nie w ie o  tem — odpowiedział dr. Sbiołs

Opozycja przeciwko delegacji 
arabskiej do Lendy na

Jerozolima. (ŻA T ). Członkowie delegacji arab
skiej, która udaje się do Londynu w  odiach pro
pagandowych, za trzy na ją się w  drodze do Lon
dynu w  Egipcie Delegacja odwiedzi tam kierów  
niika syryjsko- palestyńskiego komitetu emira Ar- 
silan-a, który obecnie wyjeżdża do Ameryki z po
dobną misją. Odwiedziny u emira Arslana będą 
miiuly na celu porozumienie się w  sprawie ustale
nia wspólnej linji politycznej.

Egzekutywa arabska w  Palestynie, z pośród któ 
rej. jak wiadomo, wyb-ena została delegacja, u- 
siłnje obecnie za wszelką cenę powstrzymać ro
snącą w  kraju opozycję przeciwko składowi dele 
gacjii. Egzełiutywa skłoniła pisma arabskie de 
zaniechania krytyki delegacji, która W przeciw
nym raaie nie będzie mogła przemówić w  knieniu! 
wszystkich Arabów palestyńskich

Niie bacząc na wszystkie wysiłki egzekutywy, 
tak poważne mi-a-sta arabskie, jak Nablus i Tul- 
Karem nie chciały opłacił składki na koszta po
dróży delegacji.

O D D ZIAŁ NIEM IECKIEGO IN S TYTU TU  AJt- 
CHEOLOGICZNEGO W  JER iZOI.TMTE Przew o
dniczący Instytutu archeologicznego Rzeszy Nie- 
mfeckiicj prof. Gerhard Rosenwald wyjechał do 
Palestyny. Celem tej podróży jest założenie w  Je
rozolimie oddziału niernieakregle instytutu archeo
logicznego.

ZN IK fhE N IE  LITEIP KOŃIOOWYCH A L F A 
BETU ŻYDOW8KTBGO. Pismo charkowskie 
„Stern" wprowadziło obecnie zreformowany alfa
bet żydowski, z którego usunięte zostały litery 
końcowe. Pismo twierdzi, że zmiana ta w prowa
dzona została w  związku z przepisami, które o- 
bowiązują obecnie powszechnie przy stosowaniu 
alfabetu żydowskiego w  Związku Radzieckim.

DRUGI BURMISTRZ PRE8ZB URG A  —  Ż Y 
DEM. Rada miejska w  Preszburgu wybrała na 
drugiego przewodiniczącegc i przedstawiciela par 
tyj niemieokich w  prezydjum dr E. Krausa. Ż yd ,. 
Za dr. Krausem głosowali również obydwaj ży
dowscy radn-i narodowi.

P IE R W SZA  ŻYD O W SKA K O B IETA  AD W O CA 
TEM W  KRAJACH  N AD B AŁTYC K IC H . R a to  
adwokacka Łotw y zaakceptowała przyjęcie w  
skład przysięgłych adwokatów kobietę żydowską, 
Gutę Helman. Jest to pierwsza kobieta żydowska* 
będąca przysięgłym adwokatem nłetylko na Ł o 
twie, lecz we wszystkich kraiach nadbałtyckich.

W IE L K I PO ŻAR  W  JASSAOH W  Jossach w y 
buchł wielki pożar na ulicy Sthemhi,. Pożar 
trw ał przez całą noc. Mimo podjętych środków 
spłonęło wiele domów i sklepów wyłącznie Ży
dowskich Straty sięgają wielu m iijooów lei.

iozpowMiip „Rowy DziniL
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DZIEŃ PO LITYCZN Y.

Prace oad usprawnieniem admi
nistracji dobiegają końca

Komisja dla usprawnienia ndm iiistiaoji publi
cznej podzielona jest na szereg sekryj. które z-aj- 
■wją się poszozogólnemi zagadnieniami. Obecnie 
lekcje te kończą już swe prace.

Sekcja podziału adminisliaty mego państwa 
przedłoży plenum komisji najpóźniej w  ciągu 
kwietnia br. plan nowenn podziału administracyj
nego w  formie rozszerzenia granic n eklórych vva- 
Jew otilw , kosztem skuso vańia województw mniej 
Mych.

Potiid to najpóźniej do maja br ukończą swe 
p a c e  poaostałe 4 sekcje: 1) sekcja dekoncentra
cji, 2) sekcja przygotowania urzędników. 3} se
kcja systemu pracy w urzędach i 4) sekcja dla 
■praw rachunkowo- skarbowych.

Dek Więc już za kilka m ieiięcy najważniejsze 
Uzgadniania, dotyczące reorganizacji administra
c ji państw a, zw»lamą opracowane w  projektach.

P o  zakończeniu prac wszystkie wspomniane se
kcje aostaną zlikwidowane, a w  dalszym ciągu 
funkcjonować będzie tylko plenum komisji dla u- 
apraumienia administracji, która opracowane 
projekty rozpa trzv i przedłoży do zatwierdzenia 
raptow i
PJtZBBLNl ĘC IA  W  SŁU ŻB IE  AD M IN ISTRA

CYJNEJ N A  ŚLĄSKU.
Minister spraw wewnętrznych przeniósł referen

darza w  V II st sł dr Adolfa Lukowieckiego, ze 
Śląskiego Urzędiu Wojewódzkiego do służby w  sta 
rostw ie w  Lublińcu; referendarza w  V II st sł., 
dr. Stanisława Olszewskiego, ze starostwa w  Lu
blińcu do służby w  starostwie w  Tarnowskich 
Górach i referendarza w  V II st. sł., dr. Jama M ey 
dago, ze starostwa w  Tarnowskich Górach do 
służby w  dyrekcji policji w  Bielsku.

ZE SPO RTU
M O TYK A  ZD Z ISŁA W  uzyskał wielkie sukcesy 

nc mistrzostwach narciarskich Niemiec w  Oberst- 
uorf zdobywając I I I  miejsce w biegu na 50 km, 
oraz I I  miejsce w lS-tce i dystansując poraź pierw 
szy Bronka Czecha, dotychczas w  Polsce w 18-lce 
niepokonanego.

STAKSRŁD  zwyciężył fenomenalnego Ballnm- 
gruda na zawodach łyżwiarskich w Oslo na 
wszystkich 4 dystansach (500, 1500, 5(XX) i 10C0O 
mtr.j

SENSACJAMI HOKEJOW YM I EU RO PY były
'klęski Szwedów z BSC (Berlin) 3:0 i 2:5, pierwsza 
w kronikach sportu ar■grana. Toronta z Kanady 
z  Wiedniem 0:1, zdobycie poraź pierwszy mistrzo
stwa Europy prze/. Niemcy, którzy pokonali Szwaj 
cu.rję 2:1 we finale. Tak więc klęski Polski prze
stały być niccblubnemi. Kanadyjczycy oczywiście 
zrehabilitowali się następnie, zwyciężając Au- 
strję 6:0, Czechosłowację 11:1 i Niemcy w  mislrzo- 
stWiich świata 0:1

KŁ05OW IUZ, znakomity szosowiec ló laki. zdo
bywca trzechkrotny biegu K raków - Zako|xi.nc, mn 
zamiar startować w  bieżącym roku poraź ostatni, 
poczera usunie się z czynnego sportu.

M IN ISTER M ATUSZEW SKI wybrany został 
prezesem P o l Zw  Law a Tenmisoweigo, którego 
walne zebranie dało początek dc reform koniecz
nych w  tej organizacji sportowej.

W AC E K  KU CHAR I  BATSCH, byli repiezenta- 
tywni gracze Pogoni lwowskiej objęli kierownic
two techniczne sekcji piłkarskiej tego klubu.

POL. Z W IĄ Z E K  SZERM IERCZY przewiduje 6 
spotkań międzynarodowych w  sezonie wiosennym 
i  letnim br., a to z Czechosłowacją (w  kraju), a 
zagranicą w  Liege, Ostendzie, Cr tanowie. Piszcz a- 
r.ach i -Bukareszcie 

C ZW Ó R  MECZ K O LA R S K I Austrja—W ęgry— 
Czechosłowacja—Po lsk i znajduje się na drodze 
do urzeczywistnienia.

SEKCJA ZA PA ŚN IC ZA  ŻKS M A K K A B I przy
stępuje do rozpoczęcia treningów w związku ze 
zbliżającym się terminem mistrzostw Polski w 
Krakow ie Zebranie informacyjne odbędzie się w 
piątek dnia 21 bm oigodz. 6*30 wiecz. w  lokalu 
klubowym pizy ul Gertrudy 8 Miłośnicy sporlu 
Zapainiczego miłe wid/dani.

SEKCJA P IŁ K I  NOŻNEJ ŻKS M AK K AB I za
wiadamia, iż członkowie sekcji mogą brać udział, 
w  kursach zaprawy, odbywających się we wtorki 
i czwartki od 6— 8 wiecz. w  gimnazjum przy ni. 
Studenckiej 1. 12.

— WTSLA— MAKKABI. Wykorzystując sprzyjała 
ce warunki atmosferyczne, rozegrają powyższe klu
by działaj o goaz. 3.30 pop. mecz nokeiewy na torze 
MakkabL - e  wzsflędu na grę wysoce techniczłia i 
fair. cechującą zwykłe spotkania tych klubów, nalc 
ży s*ę Liczyć z diadem zainteresowaniem, Ceny bł? 
tów: sóudaBcto 50 gr„ wstęp 80 gr. W  czasie meczu 
ślizgawka ctwkrJa.

OSTRZH2ENIE DLA MAŁOPOLSKE1
Ukazały się w Galicji różne falsyfikaty z napisami H&armeł“ , 

„a la Karnteł“  i naśiadowa&emi etykietami.
Przestrzegani y naszyck konsumentów, aby się nie daiś 

wprowadzić w błąd i żądali wina
, vK A R M E L “ s a o s » 8 t r z e i t e g o m e r k Q o c h r o i i i i a

• ,W i

ROZMAITOŚCI .

Pani IWarta Marek ©trzymała  
milionowy spadek

Głośną była swego czasu we Wiedniu sprawn 
inżyniera Marka, kta-y obciął sobie siekierą nogę 
i "mżądał od towarzystwa ubezpieczeniowego, w  
którem był asekurowany przeciwko wypadkom, 
wyplaconl.iwysokiej p-ernji ubezpieczeniiowej. T o 
warzystwo odmówiło wypłacenia pm nji, zasiania 
jąc się tein. żo Matręk popełnił oszustwo, albo
wiem sani sobie obciiąl nogę, by w  ten sposób o- 
Irzymać premję. Głośny proces przeciwko Marko
w i i jego żonie Marcie o oszustwo zakończy! się 
jrk wiadomo, wyrokiem uwalniającym. Tow arzy
stwo ubezpieczeniowe apelowało, ale w  trakcie in
stancji pogodziło się z. Markiem i jego żoną. Od te
go czasu minęły dwa lata, w ciągu których za
pełnię już zapomniano o  lej ]>:nrdzo głośnej swego 
czasu aferze.

Obecnie prasa wiedeńska przynosi sensacyjną 
wiadomość, żo pani Marek otrzymała telegraficz
na wiadomość o zapisaniu jej przez właścicielkę 
plantacji w  południowej Ameryce mil jonowego

P o d z i ę k o w a n i e .
W Eausiwu K ó inero iii sWa-dątji a/conós«ti \ V y  

działu serdeczno po-dzięloowcwiie v.a laskowy 
dar w kwo.ćo zł. 200. złożony na rzecz Zakładu 
YYyeh. Sjitrót Żyd. (i.łlctia 61) z -..kax.il ich ślubu.

24.3g
P :e ze s  

Dr. mod. Raial Landau.

NADESŁANE CZASOPISMA.
„PR ZE G LĄD  W8PÓLC2ESN<Y‘‘ . Wyszedł z dru 

ku zeszyt lutowy nr. 94 ,,Przeglądu Współczesne
go" miesięcznika wydawanego przez Dra Stani
sławo Badeniego i  Krak owsika Spółkę Wydawni- 
czą i zawiera następującą treść: W itold K linger: 
Tadeusz Zieliński. Konstanty Grzybowski: Od dy
ktatury ku kompromisowi konstytucyjnemu. A le
ksander Bruckner: Od pogaństwa do chrześcijań
stwa Zygmunt Z bor nok i: Emigracja francuską w  
Polsce w latach 1791—1805. Marjao Jedlicki: Z ży
cia politycznego współcz-osnej Hołandjii. Karol L. 
Koniński: Dialektyka nacjonalizmu. Przegląd mie
sięczny: Kroniki: Kronika zagraniczna (H. Den-
blijski). Kronika ekonomiczna (Leon Oberleuder), 

spadku Owa właścicielka plantacji ze Saint Pa o- j Obcy o Polsce: Polo lika Włoskie (Roman Podlane), 
o. pani Gol es la de Gam nos była podczas procesu Nowe wydawnictwa: Nowe poezje (K. W, Zawo

we Wiedniu i żvwo zainteresowała się losem pa 
ni Marok co spowodowało ją do zapisania pani 
Marek całego swego majątku wynoszącego 16 mi- 
' 'onńw mil rei sów. czyli 1.300 000 auslrjackicli szy
lingów

Katastrofa parowca o szklanero 
d n i e

Snobi,żm bogatych Amerykan doprowadził one- 
gdaj nieomal do straszliwej katastrofy Jeden z 
właścicieli luksusowych statków lory stycznych 
wpadł na bajeczny pomysł, by zaopatrzyć jeden ze 
swych statków w  szklane dno Pasażerowie mogli 
ze swego salonu poprzez przeźroczysta podłogę 
obserwować dno morza, które oświetlone było 
wbud-ownne-mi reflektorami Onegdaj parowiec ten 
najechał pod Miami na skalę, a podloffa nile w y
trzymała napom. tak. że okręt zaczął tonąć. Na 
szczęście katastrofa na stąpi ln w  pobliżu wybrze
ża Florydy, tak. że można było wszystkich pasa
żerów uratować.

N E C  F S t f t N E .
Z a  r u b r y h ę  r e d a k c j a  n ta  o d p o w ia d a U

L1 r. R udoff T rzebicky
Starszy asystent kliniki chorób skórnych 

i wener. U. J. ordynuje obecnie

ulica św. Tomasza L. 26 , ! .  piętro
4i7p od godz. 3— 4 popołudnie

CZY PANI CHCE
zesz.iiU.plee w sipos-ób .rozsądny i nieszkodli
wy? Proszę pić Zi-ola Redr-ra przeczyszcza 
■ące, :kwtecznc i znośne w smalat' Do nabycia 
we wszystkich aptekach i dirogue.rjacli po 
z i. ■ *50. — Zadać wyraźnie orygśiialnycli 

„Redera**. 440ci
W yrób  spł«»ki Redeia w Krakowio. ul .Karoi»l.:eka 23.

i *xawm nr'viiru’^-a.
fi. ał. 2A0 
podruójna
i ł  420.

m ed o k rn jisto jć  0 5 unia, podnieca 
p rayruraca siły tylkoM:* KQZY5ZT0 IQtłbó!cuijjj 

ruino chinonto ie lo iis te  a  ortem, 
na m a I a  a' z  e _ h i pa ń jjó  e}

dziński), Z literatury o  stosunkach międzynaro
dowych (M. St. Kou-owicz, K. Grz.), „Praoe ehioto 
gicznc‘‘ (W  T.). Administracja: Krakowska Spół
ka Wydawnicza, Kraków, ni. Św. Filipa 25.

O STATNI ZE SZYT  ..FRZEGLĄDU PO L1TYC &  
NEGO‘‘^ z  grudnia 1929 r. przynosi W® wstępaynt 
urtykuiefibairdzo interesujący przegląd raajwattakdh 
sizych wydarzeń polityki międzynarodowe} W r. 
uh. Uzupełnieniem do niego jest artykuł 
pióra Niooła Nursio, pośvaęcony specjalnie spoaS 
w ie rzymskiej. Trzeci airtykuł — Prof. Romami! 
Dyhoskiego pŁ ,,'Awieryka a Europp'4, oanawla 
bardzo aktualne i palące Zagadnienie wzajemne
go wpływu dwóch kultur — europejskiej i dMery- 
kańskiej. W  dziale „kroniki miesięcznej' O k yk ł' 
jemy omówienie konfliktu konstytucyjnego w  w  
strji, ostatnich wydarzeń w  Indjach, oraz sprawy, 
zatargu chińsko sowieckiego. Zamykają zeszyt 
zwykle działy l>iDljografji i mronologicznego Ze- 
stawieniiu wydaraeń. W  załączniku o^bsaoue z o 
stały dokumenty >w sprawie umowy angidłsloo- •» 
gipskiej, traktat Włosko- ahisyński, traldtafty w io* 
s>ko- jemeński oraz sow iecko jemeńsML (AHztWf 
Warszawa^ Rynek Starego Miasta 31.)'.

Program stacy radiofonicznych
Środa, 1S iutega

Kraków  (312.8) 11 ‘58 Sygnał czasu, łśejntaf. 12̂ 38 
Gramof. 13‘10 Kom. meteor 15 Kom. gjoisp. 11?S5 
Dla dzieci („Wczesną wiosną"). 16‘45 Gramof. YTT5 
„W yścig  pn-ncy akademików krakowskich" —  prof 
dr. Roupert. 17‘45 Koncert z  W arszawy (Komzafe). 
1S45 Komum. harcerski. 19 Rozmait. 19T0 Gichia 
zlioż 1925 Poradnia lekarska — dr. Biemaaci. 
19:58 Sygnał czasu hejuał 20*15 FeLjet (,^fauewry 
niejesienne"). 20‘30 Koncert pp. Siwika (tenor), 
J. Hofmauna (fort.), J. Lawrutsiewicza. Druszkie- 
wicza (gitary liaw.), Stnniejka (ukułeje) B. Eisin- 
geia (refreny- śpiew.) W  programie: Grieg, K a r
łowicz, Rachmaninow, Bizet — muz. pieśni). 22TG 
eFljel PAT. 23 Muz. tau. z „Bristolu" warsz. 34 
Ilejnał.

Poznań (331.8) 14 Giełda. 17‘45, 20*30 i 22*16 Muz.
Katowice (408.7) 12 Gramof 1615 Kom. gosp. 

16*15 Dla d/.ieci (p. Kraków ! 16*45 Gramof. 1715 
...Antyk u romantyków1'. 17*45 Rozmaił. 19*10 Muz. 
13 20 „Gospodyni śląska* 19*45 Kom sport. 2(106 
Odczyt. 20*30 Koncert (p. Kraików) 21*10 Kwadrans 
Kler : <[ c konccrLu. 22*10 Feljct, PAT . 23 Skrz 
poczt, franc.

Wiedeń (510.3) 11. 15‘30. 19 30 Koncerty.
Budapeszt (550) 12*05, 17*30, 20*40 i 21*40—1 Mu

zyka.
Oslo (493.4) 17 i 20*30 Koncerty.
Zresen (1635) 16*30. 17*30 i 19*30 Mu*

Lola iDor heiffisr Leon Dembltzor
Kraków

zaręczeni w lutym 1.930 r. 24Bg
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Wiedcmości z kraiu
List z Tarnowa

Manifestacyjne zebranie kupców. - O budowę Żyd. 
Domu Ludowego. — Ukonstytuowanie się Sto w.

Kandydatów Adwokackich.

Staraniem Stowarzyszenia Kupców i Kongrega
cji Kupieckiej odbył się w  ubiegłą niedzielę w 
własnym lokalu Stow. Kupców masowy wiec ku- 
piectwa celem zaiprotestowania przeciwko nad
miernym wymiarom podatkowymi. Zgromadzenie 
zagaił prezes Kongregacji p. Nowak, pocziem pre
zes Stow Kupców p. Józef Heumau w ygłosił dłuż
sze przemówienie, ilustrując tragiczne położenie 
kupiectwa, uginającego się pod ciężarem horendal- 
nych podatków, których żaden kupiec nie jest w  
stanie znieść. Wkońcu uchwalono odpowiednie re
zolucje, będące wyrazem słusznych postulatów 
kupiectwa, które zostaną przesłane miarodajnym 
czynnikom. Zebranie miało przebieg spokojny i 
nader poważny.

W  najbliższych dniach odbędzie się w  Staro
stwie konferencja w ładz z przedstawicielami ku- 
paectwa celem obmyślenia środków zaradczych 
du  ttlżpttln ciężkiej sytuacji, w  jakiej się znajduje 
ogół kupców i wprowadzenia w  czym najpilniej
szych żądań przez nich wysuwanych.

Z inicjatywy Organizacji Sjońskiej ma powstać 
w najbliższym czasie komitet, który zajmie się 
wybudowaniem Żydowskiego Domu Ludowego w 
T tm o n i f  Jakkolwiek w  obecnych warunkach 
bfadowa domu ludowego natrafi siłą rzeczy na 
Wfaikle trudności, to jednak zupełny brak lokalu, 
gdtoetoy się mogło rozwinąć choćby skromne ży
c ie  tow arzysk ie i  jakakolwiek praca kulturalna 
apmwżc, że sprawa wybudowania domu staje się 
w m t bardziej a k tu ó ią  i piekącą N ie ulega też 
tMąłpilwości, że społeczeństwo żydowskie stanie 
m  wyżynie nadania i wytęży wszystkie swe siły, 
by jre&liaowttć szczytny plan budowy domu ludo
wego.

ukoastytuował się tarnowski oddział 
Stow. kandydatów adwokackich w  Krakowie. Od- 

ma ®a zadanie obronę interesów zawodo
wych i  rozw ój życia towarzyskiego. Na czele za
rządu stanął P. mgr. L. Muetz.

Sbwianrera organizacji Tarbuth odbyła się w  
tempim uroczysta akadenija ku czci Ach ad Haama 
lOLottcznościowe przemówienie a. t.: .Osobistość 
1 twórczość 'Achad Haama" w ygłosił tow. prof. 
B. Rappoport z Kra/k owa. Resztę wieczoru wy- 
peŁJfc d&lamtacje i chór.

Organizacja kobiet nar. żydów. W izo  rozw ija o  
i^WtńOną dzdałailność wewnętrzną przez częste u- 
tnądtsanie pogadanek i referatów i to głównie w ia 
n em ! sitami. Nadto zaprasza W izo  także referen
tów  z łona org. sjońskiej. 1 tak referował ostat- 
bO  tow , Netger n. t.: „Program  bazyłejski". Z peł- 
■ean uznaniem należy podnieść nader ruchliwą 
pracę org, kobiet, która zorganizowała ostatnio 
młode W izo, ściągając doń bardzo w iele dziewcząt 
żydowskich, stojących dotąd zdała od wszelkiej 
pracy sjomistyczinej.

W  sali Braunów wystąpił literat żydowski, tłu
macz powieści Jasińskiego „Pa łę  Parvż ‘‘ p Sz. L. 
Samajderman z W arszawy, z octizyterr n t.: „P a 
lę Paryż i Czarne skrzydła". Referent om ówił 
szczegółowo moment społeczny obydwu powieści, 
pOczem odczytał kilka własnych utworów  oraz 
niektóre wiersze Tuwima w  tłumaczeniu żydow- 
•Łżem.

Na killka występów zawitał do nae teatr żydow- 
tki Scala z Warszawy, ciesząc się (łożem powo
dzeniem wśród w ielbicieli sceny żydowskiej.

P. Bursztyn, referendarz tutejszego starostwa, 
cieszący się powszechną sympatją, został przenie
siony do Pilzna w  charakterze kierownika staro- 
»TWa.

W salach Kasyna odbył się raut zakładu sierót 
żyd,, no którym bawiono się wyśmienicie. Rau
tem tym zakończył Tarnów  sezon karnawałowy.

ŻY C IE  ŻYD O W SKIE  W  DĘBICY.
Wyjazd ohalneów. — Akademja ku czci Achad 

Ił aa ma.
Z kibucem Agudat Hanoar Hitiwri wyjechało do 

Erec z  Dębicy 5 chałatów. Z tej okazji urządziła1 
organizacja miejscowa dwa wieczory pożegnalne: i 
jeden dla /uproszonych gości, a jeden dla człon- ; 
ków A, H H Nadmienić należy z uznaniem, że 
starsi sjoniśei, w aroaumier.-iu znaczenia faktu a- i 
liji pierwszej zorganizowanej grupy stam- sjoni- ! 
stycznej, pomagali przy każdej sposobności na- J 
szym chrtlncnrn i opatrzyli ioh w  konieczny ekwi- i 
ptmek. i

Staraniem miejscowego Komitetu Tarbutu odby- I 
la się Akademia ku czci AchadHanma. Uroczyste j 
pi Zamówienie wygłosił kierownik szkoły hebraj

skiej p. J. Błumcnfeid. Udekorowanie sali uzupeł
nił portret Achad Haama wykonany przez p. J.
Safiera. /

Miejscowa A  H, I-I wydała trzeci numer liekto- 
graficznego pisma dla członków w  języku hebraj
skim „Bejnejnu" (h)

O TW AR C IE  PO ŻYTECZNEJ P L A C Ó W K I SPO
ŁECZNEJ W  J A Ś L E

Dnia 9 bm ustąpiło w Jaśle uroczyste otwarcie 
pracowni krawieckiej i kursu kroju i szycia dla 
dziewcząt żydowskich, zorganizowanej przez T o 
warzystwo Opieki nad dzieckiem żydowskiem w  
Jaśle i prowadzonej przez specjalnie ze Lw ow a 
sprowadzoną kwalifikowaną instruktorkę, we 
własnych ubikacjach parterowych kończącego swą 
budowę Domu Żydowskiego Akcja wspomniane
go Towarzystwa rozw ija się bardzo pomyślnie 
dzięki energicznej i sumiennej pracy całego za
rządu, oraz ofiarności społeczeństwa żydowskiego 
wT szczególności pp. i firm Adolf Goldschlag, T.
M Rubel, B. Kramer, A. Schochet. St. Wistreich, 
Dąb, inż. Winkler. Adolf Margułies. Schmirndling i 
ic — N iewątpliw ie społeczeństwo nasze poprze 
nadal intenzywnie to z  trude n dokonane dzieło i 
umożliwi nowej produktywniej placówce rozbudo
wę, a Towarzystwu założenie półinternatu dla bie
dnych dzieci i sierót żydowskich.

Otwarcie nastąpiło wobec licznie zgromadzo
nych gości, a piękne przemówienie w ygłosił pre
zes Towarzystwa adw. Dr Spirer, witając repre
zentantów władz w  osobach starosty . Dra Zodl.i, 
burjmstrza miasta Dra W ilusza. oraz delegata 
Zach. Małop Związku Tow  Opieki n Sierotami 
żyd. p Dra Henryką Lesera z Krakowa, który w  
imieniu tegoż Związku pogratulował Jasłu i T o 
warzystwu do powyższej akcji, apelując do władz 
i obywatelstwa o dalszą czynną pracę i poparcie.

GODNE NAŚLADOWANIA OŚWIADCZENIE 
PREZYDENTA LODZI

Podcizas debaty generalnej nad budżetem magistra 
ta prezydent miasta Łodzi, pos. Zienrleokn ośwćad 
czy!, nż jest szczęśliwy, że ludność żydowska zdo 
bywa sobie na terenie magistratu prawo do pracy.

Wprawdzie — mówili oos. Ziemiecki — robotnicy 
żydowscy uie za,jęli jeszcze takiej pozycji w dlzie 
damie proc miejskich, jaka im soię slusaraie nale
ży, ale ze wsizysitkidh sił dążyć będzie, aby się 
to stało w  najbliższej przyszłości.

Co sic tyczy zarzutu prasy antyuemiekiej. że 2y- 
dizi korzystają z opieki społecznej -i pomocy lekar 
skiej w  wuęfezej mierze, aniżeli ludność n-ieżydo 
w.ska, prezyd. pos. iZemiędci wyraża przekonanie, 
że właśnie tak być powinno, gdyż ludność żydowska 
korzysta w bardzo malei mierze — stosunkowo — 
z Kasy Chorych i zasiłków rządowych.

Oświadczenie pos. 2iendeckiego wywarło na obe 
cnych niezwykle dodatnie wirażemic.

PO LSK I OBÓZ EM IG RACYJNY PRZEN IESIO NY 
DO GDYNI

Ja/k stię dowiaduje gdański przedsItawAciieł 
ŻAT-a, polski urząd emigracyjny podjął starania 
o  przyspieszeń i e wybudowania w  porcie gdyńskim 
oboz-u emigracyjnego dla wychodźców z Pblski. 
zamiast dotychczasowych dwóch obozów, z któ
rych jeden mieści się w  W ejherowie, drugi zaś 
w  Neufahrwasser obcuk Gdańska.

OMAL N IE  K A TA S TR O F A  M INISTRÓW.
W  ubiegłą sobotę na szosie między Żurem a 

Łukow icam i na Pomorzu zderzył się samochód, 
wiozący ministrów Matakiewicza i Janie- P o ł
czyńskiego, oraz komisarza generalnego Rzp Pol. 
w  Gdańsku mim. Strassburgera, z motocyklom, 
którym jechało trzech żandarmów. Na skutek sil
nego zderzenia jeden z żandarmów wyleciał w  po
wietrze i spadł na pokrywę samochodu, odnosząc 
obrażenia cielesne Pozostali dwaj odnieśli rów- j 
nłeż kontuzje. M inistrowie wyszli bez szwanku. 
Samochód ministrów był w  drodze do Zima, gdzie, 
jak wiadomo, nastąpiło w  obecności p. Prezydei- 
ta Rzplitej uruchomienie zakładu wodno- elektry
cznego.

POSEŁ K IR SZB R AU N  ROBI SOBIE R E 
K LAM Ę

Sanacyjno- pułkownikowska ajencja „Iskra '1 
ogłasza w  tłumaczeniu polskiem komplinien.ly, ja
kie padły pod adresem posła Kniszbrauua t.ą zje- 
żdziie cadyków. „Iskra“ cytuje szczególnie slowra 
Chefeca Chatma, że „poseł Kirszbraun jest jedy
nymi wiernym przedstawicielem ogółu żydostwa *. 
Ten kompliment ma widocznie podmieść nieco au
torytet p. Kóirszbrauna w  oczach przywódców sa
nacyjnych, którzy ostatnio doszli do przekonania, 
żie przeceniali siły Agudy. Obecnie p. Kirszbraun 
postarał się widocznie o to. by pismo ogłosić w 
języku polskim. A le  — czy mu to pomoże t

Z j AZD  TB iM EDSTAW ICIBLI SZKOL ^OŁW T  
W7 W A R S Z A W IE

W  W arszawie odbył się w  szkole Beth Jaakow 
pray ul. Twardej 35 zjazd przedstawicieli sokół 
Agudy „Beth Jaakow W z jc źd z ie  wzięło uctaiał 
180 delegatów, atoli kobiet, stanowiących uczeni- 
ce tych szkół, na zjazd nie dopuszczono. Na zjeź
dzić postawiono m. in. naiwny wniosek, by ray$ 
wydał zakaz nauczania rclig ji w państwowych 
szkołach powszechnych, albowiem w ten spośób 
szkoły Beth Jaakow otrzymają monopol wycho
wania dziewcząt żydowskich

W YC H R ZTA  n a  c z e l e  s z k o ł y  Ż Y D O W M O W
Jak wiadome, niema w W arszaw ie ani jriw m  

społeczno narodowej szkoły żydowdkie^ H k  
miast istnieje w iele gimnazjów żydowakAcfc, b M  
tylko nomijnamie są żydowskie, albowiem w  nto*- 
czywistości święci tam Iriuinfy asyntttocija. IW  
najbardziej ..*’adykalnych“  pod tyfr wygŻy t l  
szkół należy szkoła dzie vcząt Goldmann-' amntno • 
wej W  szkole tej próbowano niedawmo zznloMż 
dzień spoczynku z soboty na niedzńolę. D optefc 
na skutek protestów rodziców zarząd sokoły n u i t  
chnl wprowadzenia tej „reformy**. ObecBde o to *  

i ziuje się, że kierownikiem tej żydowskiej Mfcoiy 
; jest niejaki pan Dinces, który jest wychrrztą 1 to  

|X)dwójnym... Niedawno przyjął on re lig ję  ff lW e  
! gełicką, a ostatnio przeszedł na łono kościolm j r t  

wosłftwnego. W olno piam-u Dincesowi zmieniać m  
tigję jak rękawiczki, ale że pan Dinces może być 
kierownikiem szkoły żydowskiej, i to podouac* 
„narodowej", to już wina rodziców uoznłów. W  
kr.żdym razie ciekawem byłoby wiedzieć, w  jttkina 
duchu p. Dinces prowadzi swoją szkołę.

CHRZEŚCIJANIN PRZYJM UJE JU LA IZM .
Do Bethamidraszu w  W arszaw ie przy ul. Fran

ciszkańskiej przybywa niemal codnennię pewien 
starszy pan i przysłuchuje się nauce TałmOdtt. 
Jak się okazuje, jest to wysoki urzędnik z akade
micki em wykształceniem. Pochodzi or. z  Czech, 
przez dłuższy czas przebywał w  Galicji i pojął tu 
za żonę żydówkę. Obecnie zamieszkał w  W arsza
wie, pobiera lekcje języka hebrajskiego, by w 
bliższym czasie przyjąć judaizm.

PROCES O O B R A Z f RELIG JI
W  dniu dzisiejszym rozpoczyna się w  Stanisła

wow ie orzed sądem okręgowym proces przeciwko 
tizcm mieszkańcom żydowskim, oskarżonym o  
powalenie krzyża umieszczonego w  dzielnicy ty  
dowskiej. Oskarżeni zostali pociągnięci do odipCr 
wiedzinlności za znieważenie świętości religijnej. 
Proces w^-wołiał zrozumiale zainteresowanie.

SMUTNY OBJAW CZASU
Komisnrjaty policji w  dzielnicy żydowskiej W 

j W arszawie są ostatnio zarzucane skargami rodzi- 
j ców przeciwko swoim dzieciom o zinęcnr.ie się.
: W wielu wypadkach rodzice oskarżają dzieci, że 
j zmuszają ich na starość do pracy, żądają od nich. 
i pieniędzy, a w  razie odmowy znęcają się nad. 
j i.imi. Ostatnio taki wypadek zdarzył się przy ul.

Miłej 67, gdzie 25-leLni Jezajnsz Mokry pobił swe- 
; go 60-letniego ojca. Wśród społeczeństwa żydow- 
| skięgp jest to objaw dotąd zupełnie nieznany.

1 N O W Y ŚRODEK PRZElOIWKO... PŁA C E N IU  
DŁUGÓW.

W  sądzie warszawskim odbył się niedawno pro- 
i ces; który ilusiruje najlepiej obecne stosunki pe- 
j nujące w  haiudilu. Dłużnicy, chcąc pozbyć się Wlie- 
j rzyciela, orskarżyli go o  uprawianie lichwy. W ie

rzycielem był p. Feinsohmied, którego kilku dłu
żników oskarżyło o pobieranie nadmiernych pro
centów. Obrońca askarżor.ego stwierdził ie  dłu
żnicy nie płacili weksli a celem uniknięcia dal
szych kroków sądowy d i ze strony Femschmiada, 
oskarżyli go o  lichwę. Sąd wierzyciela uwolnił.

ZATW IE R D ZE N IE  W YRO KU  ŚMIERCI NA 
MĘŻOBÓJOZYNIĘ.

Sąd Najwyższy w  W arszaw ie zatwierdził one- 
gdąj wyrok sądu przysięgłych w Brzożanaoh, ska
zujący M-arję W ęgrzynową ze wsi Szczenanowa, 

j powfyf Podhajce, na karę śmierci za mężobójstwo. 
j ■ W ęgrzynowa zamordowała męża przy pomoc/ 
i swegc 16-letniego syna, upiwszy go do nieprzy

tomności i zadawszy mu kilka śmiertelnych uda- 
rzeń siekiera wr głowę. Syn jej z namowy matki 
strzelił dc rannego, za co został skazany nr dwa 

j lata ciężkiego więzienia. I ten wyrok został przez 
: Sąd Najwyższy zatwierdzony. W ęgrzynowa była 
i znaną awanturnicą.

SAMOBÓJSTWO ADW OKATA
W  Warszawie, przy ul. Andrzeja 5, pozbawił! się J  życia adłw. Stanisław Jurkowski, syndyk masy upi 

i diości f-my Jnljuw Heinz c l Samobólca zostaw ł 3 h 
j s.ty. M. m. w  ikścće, zaadresowanym do Rade Adwo 
i kaokiei w  Warszawie pisize: „Sad Apelacyjny 1 'ze)
I Rady Adw. zatwierdza wyrok I-e; .ipstaocj.1'. Jak 
j przr-puseożaja w takcie powyżsaym okrywa Mą 
’ przyczyna sotnobójstwa.
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10 lat więzienia za zamordowanie stryja
Wyrek sącu przysięgłych w Krakowie

Zjazd pedagogiczny w Krakowie
Od paoiedzlaiku obraduje w Krak -w ic zjazd dyre j 

fetorów i siŁuczyclela przedmiotów pedagogicznych 
,w sezninaFi?cli nauczy ci ełskloh obrębu safcołnego kira 
l ow u go, obliczony na przeciąg sześciu dani-. »V 
gffedckue bierze udział ponad 100 o-ób, a to dyrekto 
‘sag i nauczyciele pracónTiotów pedagogicznych za- 
tflaóów państwowych ; prywatnych z całego Kmra 
ty—j»—- wizytatorzy, a nadto w oh araki erze gośej 
IcJka osób okręgu lwowskiego (z Przemyśla). Obra 
jdar zagaił dłużsizeai pnzemówieiiłiem kurator okręgu 
Sokoineco brakowisfoego Dr. Kupczyński, podając 
'oal i charakter tego czwartego już z rzędu zjazdu 
to| kategorii nauczycieli, poczem oddal przewodmi- 
.cróro hierowinjilkowu zjazdu, delegatowi Min. W. R. i 
,0. P. Drowi Szulczyńskiemu.

Pierwsze posiedzęrze obejmowało 2-godzinną !c 
kssę psychologii, przeprowadzoną z uezeimcaipi IV. 
krosu seminer/jni św. R-odziny przez p . M. Paw ło
wskiego. Po lekcji przeprowadź on o nad mą grant o- 
wną dy-skosuę, poczem p. wizytator SziuJazyńsikii w 
dłudszem przemówłieffwu podał wytyczne pnący na- 
'uczycidskiiei w  .semSnarjuim w  zakresie przedmiotów 
'pedagogicznych i psychologii, Przetrówienne to. za 
wHerające bardzo interesujące, a nawet rewelacyjne 
'momenty w  sśosiumiku do dotychczas stosowanych 
metod, wywołało wśród zebranych żywe zaAnitereso 
waitee.

W dalszym programie obrad, które przeciągną się 
aż do soboty, mieszczą się lekcje praktyczne z hasto 
rji wyahowaiwa wiraż z wykładem prof. U. J. Kota, 
lekcje praktyczne uczinićw serrunarcm naucz. mę
skiego pod kierunkiem pp. Kozery i Hai-nosa, lekcja 
z pedagogiki p. Moirecikiei, a nadto referaty prof. 
U. J. Heinricha. p. Fidftezyka i p. W  Dzierzbickiej z 
‘Warszawy. W  program zjazdu wci.odizi także zwie 
dzeni-e pracowni psychologicznej U. J. i psj chotecln,i 
cza ej Maitzswm Przemysłowego.

Dalsze ułatwienia paszportowe
W  ślad za obniżeniem taryfy paszportowej w y

szedł okólnik, który przewiduje szereg ułatwień 
przy otrzymywamiu paszportów.

Mianowicie władze będą mogły odstąpić od żą
dania akaizania dowodów, w postaci korespomden 
c ji lub zaświadczeń Izb Przem., przy wydawaniu 
paszportów ulgowych osobom wyjeżdżającym w 
sprawach handlowych, o  ile posiadają informacje, 
że petent istotnie musi wyjechać zagranicę

Nadto Zaleca się władzom, by przyspieszały tiryh 
posrtępowoma w  stosunku do osób, wyjeżdlża-jią- 
cyćh zagranicę w  celach kuracyjnych.

Na szczególną uwagę zasługuje artykuł 8 roz
porządzenia o  obniżeniu opłat paszportowych, któ 
ry  brzmi następująco:

„W  wypadkach, za sługujących na wyjątkowe 
-uwzględnienie, powiatowe władze adminasrttracji 
ogódnej będą mogły, chociażby strona nie 
zadośćuczynić wszystkim wymogom przez mniej- 
soe rozporządzenie przewidzianym, pobrać na pod 
stawie decyzji wojewody (komisarza rządu) w 
ponoertmu ni u z  prezese n odnośnej i izby skarbo
wej. za paszporty, uprawniające do jednorazowe
go lub wielokrotnego przejazdu zagranicę, ulgową 
opłatę w  wysokości z ł 20, względnie 100 złotych, 
a nawet zupełnie zw o liić  od opłaty zia paszport". 

• • •
Dotychczasowe przepisy o  wystawianiu i pro

longowaniu paszportów zagranicznych osobom stu 
djnjącym zagranicą, a przybywającym do kraju 
na święta Bożego Narodzenia lufo Wiełkiejmocy, 
przewidywały, że udzielano tego na podstawie 
przedstawionych maibrykuł i innych dokumentów, 
Wystawianych przez uczelnie W  okresie powaka
cyjnym przedłużano i  wystawiano paszporty dla 
studjujących zagranicą na skutek polecenia Mini
sterstwa Oświaty, które w  każdym poszczególnym 
Wypadku stwierdzało konieczność wyjazdu dla stu 
djów.

N ow e przepisy paszportowe, ujęte w okólniku 
M jr Spr. Wewn. Nr. 21 z  dn. 14 bm przewidują, 
te  władze administracji ogólnej wydają paszpor
ty ulgowe osobom, udającym się n« studja w  sako 
bach średnich ogólnokształcących zawodowych 1 
if j t o ł ) cfc aagretnlcę na podstawie dowodu, stwier 

y rtjijofe do danego rókródu wiqg|. w

Wczoraj odbyła się w  krakowskim sądzie okrę- j 
gewym przed lawą przysięgłych rozprawa o zbro j 
dr,;e morderstwu przeciw W awrzyńcowi Skalnemu j 
(ial 26) wyrobnikowi z Rybnej po-w. Kraków.

Morderstwa dopuścił sic oskarżony dnia 7 pa
ździernika ul) r. na osobie swego stryja Szczepa
na Skalnego, na tle niesnasek rodzinnych W ia 
domą rzeczą było we wsi, że ojciec oskarżonego, 
Jam Skalny żyje w nieprzyjazna ze swym bratem 
Szczepanem i że rodziny obu braci żyw ią do sie
bie nienawiść z powodu jakiegoś procesu K ry 
tycznego dnia Wawrzyniec Skalny po zabawie, po 
leczonej z libacją, stojąc przed domem Kurdzie
la w  Rybnej ujrzał stryja swego Szczepana, który 
jechał wozem w  strome domu innego krewnego, 
również nazw Adkiem Skalny. Wawrzyniec pod
biegł w  stronę stryja i odgrażał mu się obelży- 
wemi słowy. Do bitki jednak nie doszło, gdyż Jan 
Kowalik przytrzymał Wawrzyńca, dzięki czemu 
stryj jego' spokojnie ou-jcclial. Za oddalającym się 
stryjem udał się o-skarżony, a widząc, że stryj 
wszedł do domu krewnego, zaczaił się na drodze, 
oczekując ]>owrotu stryja Oskarżony mial przy 
sobie rewolwer, którym manipulował laik. że mu 
sie zaciął. W  tej chwili ukazał się powracający 
wozem Szczepan Skalny, Oskarżony momentalnie 
wskoczył na wóz i zadał stryjow i kilka pchnięć 
nożem. Ciężko ranny dowlókł się Skalny do do
mostwa swego krewnego, u progu którego padl 
na ziemię i  momentalnie wyzionął ducha. Jak w y
kazała sekcja zwłok, Szczepan Skalny odniósł 6

ran kłutych, a to jedną na głowie, jedną na szyja 
i 4 na klatce piersiowej, z których jedna przebiła 
worek sercowy i  lewy przedsionek serca, powo
dując krwotok wewnętrzny i śmierć.

Oskarżony w  śledztwie przysnął się do zarzuć* 
nej mu zbrodni, przycze.ni tłumaczył się. że był 
podpały i że stryj zelżył go słowami: ..co Ili pie
ron siki złodzieju robisz we wsi". Na wczorajszej 
rozprawie, oskarżony aasfamiah. się zupełną nu.-pa
mięcią. twierdząc, że w  krytycznym czasie był 
zupełnie pijany. Postępo wajue dowodowe szło głó 
wnie w  kierunku ustalenia, -czy i w  jakim stopniu 
był Skalny pijany wr czasie popełnienia zbrodni.

Po  przeprowadzeniu rozprawy trybunał zadał 
sędziom przysięgłym dwa pytania główne: w kie
runku zbrodni morderstwa i w  kierunku zbro
dni zabójstwa, oraz dwa pytania dodatkowe co do 
niepoczytalności wskutek stanu pijaństwa.

Sędziowie przysięgli zaprzeczyli pytanie w  kie
runku zbrodni morderstwa 8 grosami przeciw 4, 
pa to miast 12 głosami zatw ierdzili pytanie w kie
runku zbrodni zabójstwa, zaprzeczając zarazem 
pytanie dodatkowe oo do pijaństwa.

Na podstawie tego werdyktu trybunał skazał 
Wawrzyńca Skalnego za zbrodnię zabójstwa im 
10 Lat ciężkiego więzienia, obostrzonego twardem 
łożem i ciemnicą w rocznicę popełnienia zbrodni. 
Skażamy przyjął wyrok.
Przewodniczył sso. Pilarski, wetowali sso. Cie- 
ślewsiki i sso. Pelczar", oskarżał prok. dr. Kuc, bro 
nił dr. Tomasik.

wodu uzależniającego przyjęcie do osobistego sta
wienia się. Zatem zaświadczenie Ministerstwu O- 
światy nie jest więcej potrzebne Co się tyczy 
przedłużania terminu ważności wzgl. udzielania 
zezwolenia na ponowny wyjazd osobom studiują
cym zagranicą, to wymagane będa poświadczenia 
władz szkolnych, stwierdzających, iż dana osoba 
uczęszcza na wykłady i wykonuje przepisane ćw i
czenia i prace. Dowodami tem i mogą być indeksy, 
zaświadczeni a o zdanych egzaminach, zaświadczę 
nia stwierdzające regularne uczęszczanie na stu- 
cja oraz przejście na następny rok akademicki 
(szkolny). Karty studenckie i matrykuły nie służą 
7,i podstawę do udzielenia ulgi paszportowej.

Wobec zbliżających się świąt wielkanocnych, 
młodzież studjuijaca zagranicą, a zamierzająca 
przyjechać do kraju, powinna pamiętać o  koniecz
ności zaopatrzenia się w  niezbędne dokumenty.

Co wykazała sekcja zwłok 
bł. p. Róży Kleinowej?

— uduszona podczas 
sn u

Ofiara mordu

Jak się dowiadujemy, sekcja zwłok o fiary be- 
stjailskiego mordu błp. Róży Kleinowej, przepro
wadzona w zakładzie medycyny sądowej w  K ra
kowie pod kierownictwem prof. dra Ołforycbta, 
potwierdziła pierwszą tezę co do przyczyny zgo
nu zamordowanej. Znaki na szyji, a zarazem brak 
jakichkolwiek innych obrażeń na calom ciele ka
żą przyjąć za stwierdzone, żc śmierć denatki na
stąpiła wskutek uduszenie NiewąlpMwem jest 
również, że błp. Kleinowa została uduszona w  
czasie smu i  nie zdążyła bronić się przed napastni
kiem Zarazem na podstawie wyniku sekcji zwłok 
odpadają wersje, krążące po mieście, jakoby mor
dę. dokonał jakiś mężczyzna, który rzekomo miał 
nocować u Kleinowej. Wszystkie zatem diame po
twierdzają przyjęty przez śledztwo fakt, że ban
dyta dostał się do mieszkania Kleinowej przez o- 
kne od strony łazienki i  tąsamą drogą uciekł po 
dokonanym mordzie i rabunku.

Morderczy napad na tle po
rachunków osobistych

Dnia 16 bm. około godzimy 18 po skończonej żaba 
wie weselnej w domai Jana Padła w Koszycach Ma 
lydli, pow. Tarnów jeden 7 gośc-i wesci-nych Woj
ciech Pa-ćci. szeregowy 16 pp. w Tarnowie powra 
cający do domu ze swa siostrą, Anielą, 'napadnięty 
został w 'dilegiościi około 400 kroków od- domck w 
którym odbywała się zabawa, orze z trzech osobni
ków. którzy zadali mu bagnet c-m łub nożem dw.ie ra 
ny w głov'ę z tyłu i jedną ranę w plecy poniżej le
wej łopatki- Padel poniósł śmierć na miejscu. Jak 
ustaJo-no, bawił on na zabawie weselnej bez zezwo 
lenta władzy przełożonej. Tłem ozyr?u są poradnin 
tó osobiste. Jako podejrzanych o dokonanie tego za 
bójstwa przytrzymano Piotra Zielińskiego. Wladv 
sława C«*ca i Boiesiawt ZgUib.lv u, Dochodzenia w 
toku.

— NOCNY DUŻUR APTE K . Dziś w  nocy z  śro
dy na czwartek mają dyżur neony apibelki: Rynek’ 
22, Fłorjańsk-a 15, Karmelicka 23, Al. Królewska1 
5, Dietla 76 i  w  Podgórzu pł. Zgody 20.

— POSIEDZENIE R A D Y  CENTRALNEJ OR
G AN IZAC JI SJOŃSKIEJ odbędzie się dziś We śra 
dę o  g. 8 wiiecz. w  lokalu Słradom 15.

— W YC IE C ZK A  DO PA LE S TY N Y . Żyd. Aka*L 
Koło Miłośn. Krajoznawstwa w  W arszawie w  po- 
1 ozuimieniu z  iCKW. Związku Żyd. Akad. Insrtf 
Samopomocowych w  Polsce orgamizaiije podozac ile 
ryj wielkanocnych wycieczki do Egiptu i  Pjóti- 
styny. Wycieczka potrwa miesiąc, kosaba około 
175 dolarów. Tuma: Warszawa- Wtoiień- Weneojto- 
Tryjest- Ałeksaind-rja- Kair- T«? Awiiw- J o m o i  
ma- Hajfa- Konstańrtynopoł- OoosOaoia- Warnoawa 
(W  Palestynie uwzględnione będą WsayRłkSe !■#- 
ważniejsze koloruje i  osiedlaj. Id o n na t jt  i  zupt- 
sv w  sekretaTjacie Koła Rrajoeoawcaego Kraków 
«k:iego ooizrienfe od 7—8 goifa. wóccz L « M a  
3, II. p.

— CFTAMTSZA AS A R  W BURSIE R^KO O ZIBL 
NICZEJ. We czwartek ab. tyigod<ńa odbył się w I. 
Bursie żyd. sierót rękodfc. Krakowsku 53 urocBy- 
sty iweczór „dianu sza asar bszwoC* W  wrpeł- 
riiionei po brzegi sałi przez Wydziar Stew. i  Sen
nie zebranych gości, chór w/tabowanków oA (łt  
wał pieśń hebrajską „Szałom ałejebetn", omstępnie 
kierownik bursy p. Izak Knoć! przedstatwM aa#- 
ozenie święta drzew szezegóflnde dŁa Raiłestyny. 
Piękna uroczystość zakończyła się odśęuewarfeBB 
.Jłatikwy", poosem wiceprea»aowa burśry P  Msr- 
tylka S<heśnkerowa, p. R. FriSdknamn craiz róż. p. 
Mehłowa rozdawały wychowankom owoce połu
dniowe

— Z KRAKOW SKIEGO K O ŁA  INTERN ISTÓ W  
POLSKICH. Jutro we czwartek 20 łun. o  gafa.
7 wiiecz odbędzie się w  sali wykładowej U. K li
niki wewnętrznej U. J. posiwfaeim* nanikowe z  na-
stępuijącym parządikiem dizń-eninrvn>: I. Demonstra
cje chorych z  I. Kliniki wewnętrzmej U. J. TI. 
7. I I  Kliniki wewnętrzmej U .J prof. dr J. La(t- 
IcowskS: demonstracje elektrocanłjograirnów. Dr. 
Dziuba, dr. Reiner- Demonstracje chorych.

— EKSPLO ZJA GRANATU. W czoraj w  połu
dnie zgłosił się na stacji pogotowia ratunkowego 
22-letni Józef Fillipowski, stolarz z  Brono eic, 
który znalazł zapalnik od granatu i manipulował 
nim tak długo, aż spowodował eksplozję. Wsku
tek wybuchu Filipowski doznał poranieniu twa
rzy, oraz oderwania dwóth palców u ręki lewej 
i części .palca wskazującego u ręki prawej. Po 
opnlrzeniu praewieziono go do szpitala chiru-gi-
C7.ńgpo.

—  KR AD ZIE ŻE  POŚCTEŁT Pflaug Kalman 
Józef kupiec znm. nrzy ul Miodowej 22 zgłosił 
do policji, że dnia 17 bm. skradziono mu z balko
nu 2 poduszki wartości 70 zł. — Eiscnthal Cha* 
skel. kupiec zam. przy ul. Starowiślnej 1 54 zg ło
sił. żc dnia 17 bm. około godz 20-ej dostał « ę  
nirznrny sprawca do jego mieszkania orzv pomo
cy dobranego klucza lub wytrycha, skąd skradł
8 poduszki i 1 pierzynę, wartości 250 zł, Dochodze
nia w  toku
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Dlacze go unieważnione zostały wybory

wołyńskie?
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  18. 2. (N) W  uzupełnieniu po
dane: już wczoraj wiadomości o unieważnieniu 
wyborów w okręgu łuckim, podajemy za „Ku- 
rjerem Warsz-“ następujące szczegóły, decyzji 
Sadu Najwyższego.

W Sądzie Najwyższym rozweżano szereg 
protestów wyborczych, a między innemi prote 
sty, dotyczące w j borów do sejmu z okręgu 
Łuck— Równe—Kostopol (Ni I 57) oraz do seria 
•tu z województwa wołyńskiego Protesty zgło 
szomo ze strony stronnictwa ..Wyzwolenie", 
Związku miast i wisi którego imieniem protest 
podpisał Tadeusz Weiniawa Długoszewski i 
Ukraińców (poseł SerweŁnik). Piotest Serwetni 
ka, aczko wiek był napisany po polsku, :ednak 
wobec podpUatra go po ukraińsku, wogóie 
przez Sąd Najwyższy nie był rozważany.

Skargą p. T. W ieotawy Długoszowskiego od
rzucono.

Uwzględniono na,ton łast protest stronnictwa 
„Wyzwolenie" któremu okręgowa komisja wy 
boreża unieważniła listę rto sejmu z p. Kordow 
skhn np czele, oraz do senatu z dr Dubińskrm.

Listę „Wyzwolenia" zgłosiło i podpisało 80 , 
Wyborców. Komisja okręgowa zckwestjonowa 
ła jednak 32' podpisy i wobec tego zabrakło. 2 
podpisów do liczby 50, która jest niezbędna dla 
jej ważności

W  decyzjach co do poszczególnych zakwe 
stjooowc nych podipisów. komisja okręgowa sto 
•owała zasadę dowolności i traktowała te rzę 
czy ludy wid m ‘ule. W  tym wzgdędizte Sad Naj 
wyższy pozieliJ wywody skargi „W yzwolenia"
1 oprócz ''iniew ażmiema 9 podipisów, oo dc któ 
twah.nikt wie miał wątpili wośii, uznał za nie w  a 
żoe 15, a więc razem 25 podipisów, wobec cze 
go z liczby 80 pozostało jeszcze 55 podoi ;awvch 
tn WJe. Ponieważ do ważności listy zgłoszo

W a r s z a w a ,  18. 2, (Sm) W  dniu dzisiej
szym podpisana została polsko-niemiecka urno 
wa w sprawie handlu zbożem eksportowem. — 
Omowa przewiduje utworzenie wspólnej organi 
racji wywozu żyta na podstawie parytetu Stp- 
KMk wywozu niemieckiego do .oJsklego jest 
stosunkiem 3:2, Organizacja wywozu ma być

■? a r y ż, 18. 2. PAT. Prezydent Dcumergue 
rozpoczął narady z przywódcami stronnictw. 
W  dniu dzisiejszym prezydent przyjął przewo 
dających  Izby i Senatu. Po południu odojd 
konferencję z Pdncarem.

m • ■ m
P k r y ż .  18. 2. PAT. Jak stwierdza Favas 

Jest rzeczą prayrtdopodobna, że prezydent Dou- 
mengtie zaprośi" dopiero we czwarte : jedną z 
wyfoitoiyc’ 1 osobistości, które’ powierz:* misję 
utworzeń,a gabinet,it Prezydent życzy sobe 
szybkiego rozwiązania kryzysu w  celu skrócę 
iria okresu nieobecności delegatów francuskich 
na-konferencji morskiej w Londynie

Tardieu i Briand zostają?
P a r y ż ,  18. 2. PAT. Tardieu naradzał się 

t  kilkoma kolegami gabinetowym: niemal do 
północy, aż dopiero pod usilnym naciskiem le
karza udał się na spoczynek, W  kołach polity 
Icznych przeważa opinja, iż doniosłość zagad* 
nień zewnętrznych zmusi do utrzymania u wła

nej to aż i adto wystarcza, Sad Najwyższy po
stanowił unieważnić wybory w okręgu Łuck— 
R ówne— Kos topol.

W  proteście „W yzwolenia" zakwestionowa
no również wybory do senatu w województwie 
wołyńskiem, wskutek unieważnienia przez ko
misję okręgową listy „Wyzwolenia". Na liście 
tej, zawierające,- 61 podpisów, okręgowa komi
sja uznała za nieważne 26, wobec czego unie
ważniono ją, jako mającą tylko 35 podpisów 
ważnych.

Sad Najwyższy orzekł, że nieważnych jest 
tylko 11 podpisów, a wobec pozostania jeszcze 
50, ta lista musi być uznana za należycie zgło 
szoną i nowe wybory do senatu w wojewódz
twie wołyńskiem również odbyć się muszą.

Wobec umeważnienia wyborów do sejmu ł 
senatu w powyższych okręgach, p minister 
spraw wewnętrznych zarządzi w ciągu 14 dni 
wybory ponowne.

Dziś zawiadomił Najwyższy Sad o swej de
cyzji marszałków sejmu ,i senatu oraz p. mtni- 
stra spraw wewnętrznych.

Książę Radziwiłł fbraził się i —■ 
nie kandyduje?

W a r s z a w a .  18. 2. Unieważnienie w ybo
rów na Wołyniu wywołało bardzo silni wraże 
nie w kolacji politycznych. „Dz.eń Rolsdci" or
gan kons-rwaiysitów d-onosl żt Radziwiłł jest 
nieobecny w  Warszawie i niewiadomo, czy w  
dai/yin okresie zochce postawić swą kandydatu 
rę do wyborów uzupełniających. Zauważyć ra 
leży, że wedle brzmienie ordynacji wyborcze,i. 
muszą być zgłoszon e ponownie te same icandy

uparta o istniejący wspólny aparat handlowy z 
uwzględnień em organizacyi' handlowo-róhń- 
czych, jak i poważnych firm prywatnych. Oba 
kraje zobowiązują się nie premjować żyta w y
wożonego z pominięciem wspólnego biura 
sprzedaży, Umowa zawarta z ważnością do 1. 
lipca br., wchodzi w życie z dn;em dzisiejszym-

dzy Tard;eu i Brianda, pomimo konfliktu bu
dżetowego z Izbą, który wytworzy! drażliwą 
sytuację wewnętrzną.

Stanowisko lewicy radykalno* 
społeczne i

P a r y ż ,  18. 2. PAT. Grupa lewicy radykal- 
no-społecznei postanowiła- udzielić poparcia je 
dynie gabinetowi szerokiej koncentracji repiy 
bbkańskiej, który byłby zdecydowani utrzy
mać londyński program morski, nieodzowny 
dla bezpieczeństwa niezależności Francji, oraz 
ujawnić stanowczą wolę w kierunku, walki z 
kryzysem rolniczym i przemysłowym | z dro
żyzną, drogą zakrojonych na szeroką skalę ulg 
fiskalnych. Grupa socjalistyczna gotowa jest 
wziąć na siebie odpowiedzialność za rządy — 
o iłeby do tego nie doszło, będzie popierała 
rząd zdecydowany zastosować rattySalny pro
gram reform i polityki pokojowej.

cznej oraz w redakcji organu fcomimisayczyicSL. 
„Rotlie Fahne’. Silny kordon ‘policji fcamyfe'ał de 
stęp do placu, na którym znajduje się budynek. 
Jednoczę o nie- funkcjonariusze urzędu śkuctzeg® 
przeprowadzili rewizję w biurach domu. Żarz* 
dżemie to nastąpiło w związku z JocIlodzemLamą 
■mierząjąccmi do ustalenia, skąd pochodzą ro»- 
powszeehuiane w ostatnich dniach wśi.'d urr;.S 
uiiików policyjnych nielegalne d-uit: komunisty, 
czne o treści podburzającej.

Adwokat katowicki skazany ■ 
za lichwę mieszkaniową

K a t o w i c e .  18. 2. PAT. Wyaział kam: są
du okręgowego w Katowicach rozpatrywał 
dniiu dzisiejszym sprawę o usiłowanie sprzeda- 
ży mieszkania za sumę od 6.000 do 12.0OĆ Ż0> 
przez tutejszego adwokat Za wąskiego, Pu y j  
słuchaniu świadków sąd sikazął adwoKU* Z*~ 
■u iJisfciego r.a 4.000 zł. gnzywiny z zamianą ną 408 
mnj areszT oraz na poniesienie kosztów sądb 
wych. Żonę jego Józefę Zawalisk?, ra 2.000 <4. 
g-zywiny również z zamianą na aresz. orz* aą 
poniesienie kosztów sądowych. Wyrok wywo
łał sprizao.ę na terenie Sląsuta ze względu na-,- 
to iż Ust to pie~wazy proces ó lichw*- itlk&BlfiL 
mową na Śląsku.

Dalsze rozgrywki o mistrzostwa 
Polski w hokeju

Kr y n i c a .  18. 2. PAT. W  dalszym ciągi' tur 
niej u hokejowego o mistrzostwo Polski w  ICry 
nicy odbyły s-ię w poniedziałek spotkania t 
Legja (Warszawa—  TKS (Toruń) 4.2; Czarni
(LwóW Cracowia 5:0. W e wtorek ran® i su
pohiomu Pogoń (Lwów)—Warta (Poznań) 2-' 
Legja (Warszawa)— Craooma 5:0.

Nowe zwycięstwo Petkiewicza
N. Jork.  18, 2. PAT. We wczoiajsesch zad 

wodach, urządzonych przez nowojorski Athle*. 
tic Club w Madison Scuare Garden na dystan
sie 5000 m.1 przy udziale 9 lyspółzaWodnikóW • 
pierwszy przybył do mety Petkiewiicz w Czas* 
15 mnut 15 i 1/5 sekundy, Petkiewicz. w osta- 
tniem okrążeniu bravmrowyn finiszem prz^ści 
gnął o 10 yardów głównego wspólzawodnina 
Rekersa, który przybyi drugi do mety.

TO  I OWO.

Burzliwa podróż przez Atlantyk
Do H£.iifax-u, w Nowej Szkocji, zawinął w tych; 

dniatcai, z trzydiniowem opóźnieniem, pAroWieć 
holenderski „Veen-aam‘‘, po niezwykle burzliwej 
.podróży przez Adantyk.

Kapitan ,.Veei,dama“ oświadcza, że mit parne 
ta podróży tak burzliwej. Nięgetmiokrotnie lak,.. 
wysokość1 trzydziestometrowej przelewały się 
pnzez parowiec, przycze.n trzecia klaisa 
zalaniu, siła bowiem fal pomywała luKi W  tai;*' 
jadalmej pierwszej klasy poziom \.rody wynosił 
cztery stepy. V 7iszystkie mebie w oi, posryWaJ 
ła, choć były przymooownne do podłogi, a pia
nino znalazło się zupełni© w  wodółe 

Fale uszkodzili^ też mocno kilku lotni ratułi' 
kowych, oraz wybiły 40 sż.yb w okmaiCh icajiit, 
ohoć — jak wiadomo — szyby te są bu rdze gn  
be i mócno oprawne 

Sala gry w kairty,. będaca t-ównleź palarnią, 
znajdująca się na w : sokośoi 20 metrów, .iad li- 
nją wodną parowca, uległa auipełnefnu abitrae 
niu.

Wśród kobiet i dzieci, znajdujących się w  
..Yeendamie", panował popłoch nie do cpjąanitu 

Wtkońsn jcoinak tak ciężko dotknięty pfiw* n? 
wałnicę parowiec dobrnął sżozęśHwlf do żhaw> 
czego' portu.

FENOMENALNY NOWORODEK.
Mapja itkoidów w Staną/cl, ZjedinocYWtych 

objęła już ndwet MoWorodil ii. Oto młode, od ro
ku zauedw ie żyjąc< ze sobą małżeństwo, Amna i 
Prweł Lotnbra z Nowego Jorttu, nstanowili nti1- 
mowoii reko.xi, jakim ,'es,t ich pierwszy syflOK, 
który przy urodzeniu ważył aż 9 KHd. Dla por̂ ó 
wr.a/mia wypada mt^tcżyC, ż? przccktnk Iowo 
rodek płc; męskiej waży źailedfwlb 3 łdlo 1 456 
grąmów. a .naweł po rokt oriąga saledWie S J 
póf kg. v/agi. Pupil zaslu»0Q2go małżęńfttwa. 
ważv wiecęfc ruż normaitoe diZwJko jeonoroęynt

w— i — — — — — — — ą

Rewizja w główne’ siedzibie niem. part fi
komunistycznej

B «  rI y i 18. 2, PAT. Na zarządzenie jenatii t dizioę komunistyczną w Bei'mie tew. dom Lieb 
karnego rybumału Rzeszy policja obsadziła | knechta, w którym mieszczą się biura kierowni 
dziś w g.łdzimach oolidniow rch centralna sle- czych nstytucyj niemieckiej partii komunisty

aa tury.

Podpisanie polsko-niemieckiej umowy
w sprawie eksportu zboźA

Poincare u prezydenta Doumerguea
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Z GIEŁDY
Giełda Krakowska

K ł*k ów , 18 2. 1930. Akcje w  zaniedbaniu Do
lar kra umiany.

Akcje bankuwe: Bank Polski 159
Papiery procentowe; 5-proe Prem Poż dolaro

ma 7650, 4-proc Prem Poż inwestycyjna 127 50.
Zebranie giełdowe przeszło )x>d znakiem nini- 

nafcifij chęci do pracy \V większych ilościach ro
biono jedynie akcjami Banku Polskiego przy ten
dencji słabszej Reszla efektów prawie w  zuneł- 

zwiiedibaniu Ruch ospały. Z papierów pro- 
zycfa 5-proc. Prem Poż do larow i słabiej.

t-proc. Prem Poż. inwestycyjna zwyżkowała przy 
d n ie jB cm  zainteresowaniu i znaczniejszych ol»ro 
tacki.

Ma pogtełdziiu zupełny zastój
Wakaty i  de w izy oficjalnie bez transakcyj
Na rynku walutowym w  obrotach pry war "ch 

t udędryhankowych sytuacja bez zmiany. Nastrój 
spokojny Podaż dostateczna. W  Krakowie lolar 
gotówkow y 8.87—8.88, czeki bankowo 8.89 i trzy 
CBW <ło 8.90 i trzy czw. W arszawa doi. 8.86 i pół 
Do 8J87 i pół, czeki 8.89 i jedna czw. do 8.90 i je- 
tKm czw. L w ó w  doi. 8 86 i trzy czw. do 887 i
frzy arw  , czeki 8.89 i pół do 8.90 i pół Katowice
Doi. 8u87—8.88, czeki 8.90—8i91. Kurs płacenia
Banku Polskiego nde uległ zmianie.

Krakowska giełda zbożowa z dnia 18 2. 1930: 
Koniczyna pastewna 12—12.50, reszta notowań bez 
zmian.

Giełda warszawska
Warszawa, 18. 2. P A T  Akcje: Rank Dyskonto

wy 126, Bank Polski 160, 160 i jedna czw., Bank 
Zachodni 80, Bank Zw  Sp. Siar 79, F irle j 38, 
L iłpop 24, 24 i trzy czw , Starachowice 20 i pół. 
Pożyczki: 4-proc prem inwestycyjna 128, 128 i 
pół, 5-p<roc poż dolarowa 76 i trzy c zw , 77 i 
jedna czw , 76 i trzy czw , 5-proc. konwersyjna 
51, 8-proc L  Z. Banku Gosp Kraj 94

W alnty: Franki franc. 34 92 i pól. 35.01 i ról, 
34.83 i "pół. Dewizy: Belgia 124.25, 124 56, 123 94. 
Gdańsk 173.28, 173.71, 172 85, Londyn 43.35, 13 46, 
43.24, Now v Jork 8.903, 8.923, 8.888. Paryż 34 91. 
35, 34.82, Nowy Jork wypł felegr. 8 921. 3 941
8 901. Szwaicarja 172.06. 172.49, 171.63. Wiedeń
125.60, 125 91. 125.29, Włochy 46.67, 46.79, 46.55. Ber 
lin 212.75

Giełda wiedeńska
Wiedeń. 18. 2 P A T  Waluty i dewizy: Berlin

169.24— 169.74, Budapeszt 123.98 i trzy czv . do 
124.28 i trzy czw., Bukareszt 4.21 i jedna ósma do 
4.23 i jedna ósma, Londyn 34 47— 34.57, Nowy Jork 
709—711 50, Paryż 27 77—27 84. Praga 20.98 i L e 
ci em ósmych do 2106 i siedem ósmych. Warszawa 
79.47—79 75, Zurych 13G 77—137.27. Amerykańskie 
705.50—709.50, Niemieckie 168.99-109.59, ’ Vng; -1- 
skie 34.35--34.535. Francuskie 27 77 —27 93. W łoskie 
37.07 i pół do 37.13 i pól. Rumuńskie 4.19—4 30. 
Szwajcarskie 130.40— 137.20. Czeskie 2095 i trzy 
czw  do 21.05 i trzy czw.. W ęgierskie 121.10— 
124.50

Papiery wartościowe: Renta majowa 145. Ren
ta lutowa 170, Tureckie 23.50, Zieleniewski 50 i 
pół,

Giełda zurycKsHa
Z-urych, 18 2 P A T  Paryż 20.28 i pół. Londyn

25.19 i pięć ósmych. Nowy Jork 5.18.45. Belgjn
72.17 i pół. Włochy 2712." Berlin 123 69. Wiedeń
72.98. Pragr. 15.34 i pói. Warszawa 5807 i pól. Bu
dapeszt 90 61, Bukareszt 3.07 i siedem ósmych

Jerozolima nie wie nic o „krwawej"
demonstracji 

Nieocjpowiedzlalna kaczka warszawskiego pisma
Y Y a r s z ?  w  a. 18. 2. ŻAT. W związku z wia 

domośeią. która się ukazała w  .tódnym z war
szawskich poisJk-im pisly wieczornych o krwa
wej demonstracji w Jerozolimie, podczas której 
zabito rzekomo 4 Żydów, warszawskie biuro 
ŻA Tn ej zwróciło się z te!egraf;cznem zapyta 
rr.em do jerozolimskiego oddziah; i otrzymało 
na to następującą od-powiedź:

Jeroeoiiwa. 18. 2. ŻAT. Wiadomości o krwa
wych v  ypadkach w Jerozolimie są bezpodsta

wue. W ostatnich dniach nie odbyły sie tu żad 
ne demonstracje.

Policji odebrano bron parną
J e r o z o l i m a ,  18. 2. ŻAT. Od piątku an

gielska policja w Jerozolimie zaopatrzona jest 
jedynie w broń biała, odebrano lei natomiast 
broń palną, w którą zaopatrzona została pod
czas rozruchów. Krok ten uważany jest za <r 
zriakę powrotu do normalnych stosunków.

Niemcy pragną „korzystniejszych" granic
na Wsriiotfzie

B e r l i n ,  18. 2. PAT. Przemawiając wczoraj 
na zebraniu partii demokratycznej w Berliire 
b. minister KochWeser poruszył m. in. zagad
nienie niemieckiej polityki wschodniej oświad
czając, że Niemcy nie zgodzą się nigdy na to, 
aby Prusy Wschodnie pozostały wyspą odcię
tą od terytorium Rzeszy. Jeżel zawarliśmy 
pokój na Zachodzie — mówił minister — to 
uczyniliśmy to przedewszystk:em z tego powo 
du, aby móc zapoczątkować silną i stanowczą

polityką wschodnią. Myśl r  wojnie z Polską 
wyłączyć należy w zupełności, r.ie mniej jed
nak polityka Niiem'ec powinna otrzymać kieru
nek, prowadzący do przyznania Niemcom pra- 
wa uzyskania na wschodzie korzystniejszych 
granic. Najgłębszy sens, jaki tkwi w umowie 
warszawskiej polega — zdaniem ministra — 
na tern, aby utrzymać 15,000 kolonistów miernie 
ckich na ich roli.

I o dymisji gabinetu francuskiego
bicrt niisfe wrażenie w Londynie

L o n d y n .  18. 2. P A T . Dymisja gabinetu 
Tardieu wywołała prawdziwy popłoch na kon
ferencji) która w najlepszym razie musiałaby 
wstrzymać swoje obrady na okres conajmniej 
10 dniowy. Według opinii niektórych kół, dal 
szy bieg Konferencji znajduje się wogóle pod 
znakiem zapytanie. MacDonald zapytany w  tej 
sprawie, wyrazi* nadzieję na powrót Tardieu i 
Brianda do w iedzy, co uważa za warunek po
wodzenia konferencji. Minister marynarki z po 
lecenia Tardieu pozostaje na raz.e \v Londynie,

nie biorąc oficualmie uóziate w  pracach Im ń -  
reuoji-

Szybka likwidacja kryzywr
P a r y ż .  18. 2. PAT. Trudno jest czynić pew

ne horoskopy co do roewiązama przesieaie rw  
dowego. Według przeważającego jednak a&k 
nia w środowiskach potayczmych pofrw? o n  
krócej, niż to zdarzyło się w Mistopadłzie rota 
ubiegego. chociażby i ze względów na sytua
cję międzynarodowa.

K o w n o ,  18. 2. (A W ) Wczoraj radiostacja 
kowieńska ogłosiła wyrok sądu koszedarskie- 
go w sprawie króla Jagiełły, o czem poprze
dnio podaliśmy. Po wykczeniu^ wszystkich 
„przestępstw" Jagiełły, sąd uznał króla Ja- 
gełłi, winnym złaman a przysięgi danei ojcu 
OIg:erdowi, wynaradawiana Litwinów, łama
nia ich jedności, przyjęcie katolicyzmu, przy
znawanie wielkich ziem duchowieństwu katolic 
kemu i t. p. Następne Jagiełło zocta! oskarżo- 
nv o zamordowan;e KiejstUin. i oddanie Litwy

5* róla Jagiełłę
Polsce. Za wszystKie te „przestępstw," są i 
skaza'. Jagielle na wykreślenie jego im ienic x 
historji Ltwy, odebranie ma tytułu wielkiego 
Księcia litewskiego i nakazał wszystkim uwa
ża^ Jagiełłę jedynie za króla polskiego. Po
wództwo cywilne ziem * rocko-żmudzkich 
uwzględniono w ten sposób, że ponieważ Pola
cy są spadkobiercami Jagiełły więc do 27 paź 
dz:ernika rb. muszą zwrócić Litwie W ilno(U ) 
Wyrok podpisali prezes sądu Olszacki, człon
kowie Weisznis i Paciulis.

Wyrok w procesie przeciwko za
rządowi Bruku Ludowego 

w Równem
R ó w n e ,  18. 2. ŻAT. W  procesie, który 

śię odbył w tych dniach w Łucku przec.wko 
członkom zarządu ta. tejszego Banku Ludowe
go zapad? wyrok, na mocy którego członkowie 
zarządu skazani zostali po jednym miesiącu 
więzienia.

Wstrząsające Diorderstwo 
w Równem

R ó w n e ,  18. 2. ŻAT. Kupiec tutejszy Leib- 
tow został dziś zamordowany w swoim wła
snym sklepie przez swego siostrzeńca umysło 
wo chorego, który rzucił s*ę na niego - nożem 
w ręku i zasztyletował go. Policja zaa reszto 
w*ła mordercę. Morderstwo wywołało w mie
ście wielkie poruszenie.

SensatA ne aiesżlfcwan e łódz
k iego hufca w Toruń u

T e r u  ii, 18. 2. ŻAT. Zaaresztowany został 
tu kupiec żydowski z Łodzi Szloma UoUtnan, 
oskarżony o rozpowszechnianie fałs/.y yc łi pie 
niędzy. Ho.leman kategoryczna zaprzeczył o- 
skarżen u stwierdzając, że jest to wymysł miej 
scowych antysemitów. Minio to został uwię
ziony ? wdrożono przeciwko niemu śledztwo.

j — V, YRODNY SYN Porw isz Antoni robotnik, 
j zani przy ul Krzyw in  3.1. nrcszlowiiny zoslnJ za 
| ciężkie uszkodzenie ciula na -wej inalee Alinie.

Zdemaskowany oszust
„emigracyjny u

ZM AR LI:
Liba Herzog 1. 80. Ber*a Reiner 1 80. Salomon 

Singer 1 72, Berta Griinowa Oswięc ni) 1 27, 
Izrael Schliiso;-! (Tarnobrzeg) 1 iS, Estera Tabłas 
CUiwięeunj i. 59

Konsulat Rz cezy pospołu c; Polski-.; w Sa'- Paule 
w Brazylii z pomcca policji miejscowej zdemasko
wał osGiisra. który od dłuższego czasu wyłudzał w 
Polsce od esóh. pragnących w j jeci < ć do Brazy,;.' 
po 5 dola i ów. jako rzekomy zadatek na .bezpłatne 
stzytteariy" wskazując jedynie muner skrzynki po
cztowe! w’ Seo Paulo (caixa Pascal ■-‘ 153) skąd odbie 
rai nadsyłane przekazy.

Osz:i«< ten rozsyłał po wsiach staczach kolei.'- 
wych za równio w Polsce, jak i na Litwie, odezwy !» 
m ana i i.-.iduio z r .m i in i a ł a  pWszcz j  zim wskazniat- 
o p ró c z  ni .■znajomość: ii, tyk; ;  i na n.sk: p oz iom  wjr- 
ksonalcciK-i snu era. Kroki w keruakr zdemaskowa 
i:r;f cs/usta konsub.t pctzyn.l jeszera w listopadzie, 
o-bccnri zfś cschmk :c-n ujęty zoęir.1 w- Brazylii i 
osadzony w areszcie. Jest nim nieiak M. Krogertas, 
Litwin, podający sfę za kupca. Nic posiadał on żadne 
co t ijjA  vmr?racy;.r.egc i nie miał zamiaru werbo
wać k.c/iakcl\v;ck do Brązy!;:; ogra iczal się jedynie 
cło rozsyłirśa cszakańczych cdez> i odh.c-rama na 
poczcie przekazów pięaicdolarowych. napływ*!* 
cycn dc '.Arzypki pocztcwe; 3155.
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1 »FENIKS«
od roku 1913

Rok Stan ubezpieczeń WpłjTt' prern ] Fundusze gwaiancyjne

m 3 K 224,887.549'— K  9,733.268"07 K 53,051,95477

1924 Zł 542,990.628*18 Zł 34,702.527-85 Zł 66,845.463-91

1925 » 825,335.727*30 „ 47,493.490-19 li 97.067.467*40

1926 n 188,128.604-71

1927 n 1.763,294.069-88 .  79,495.425-27 n 242,384.294 26

1928 n 2,234.919.643-75 „ 106,846.283-09 n 302,639.08996

F B L J E :

KRAKÓW. G e rtru d * 8. CIESZYN. Nienr ic d t s  1. 
LWOW. K ościu szk i 8 . BIELSKO. K o le jo w a  2.J

PIJAKI YKAN TKA biuro 
<m paknetaa; tk  lujcia 
matą seerwBaedsibwoi. —  
ZE n w r i t  pt&yhmtfe — 
« *  wr 3r*H, M ifdzi 
godz. 13— 2 popołatk ic  
Pwfofce. B w Jo, 29.
______________________ MOg

CStAKTYKANTA do stola 
do dv*stk p-\*z itou£«. ZgSo 
wenta do Adtasb. J*> * 
CtecouŁ*** pod ^Praloty- 
b n T .  239g

^  Ł U fc fc f  p-

2 WJŻE potooje, pczcdsw 
lood, tocbnia, komfort, 
Dfc. VI zaedeetł aa po 
ból z bachnlą za dopła
tą Zg&weewi pod .-Pic 
tone triL.-Ntdca^" do Adm 
„N. pźitniniba". 242g

2 POKOJE kuchnia, kom 
fort, siany dom, zamienię 
na 4-pokojowe miesztka- 
nie za dopłatą. Zgłosze
nia pod „N. B.“  do Adm. 
,N. DzieTtnfika“ . 439x

LOKAJ. frontowy pnzy 
ul. Agnieszki zaraz do 
wynajęcia. — Sypialnia 
macłiotnirwa wiedeńska, 
oraz inne rzeczy — do 
sprzedania. Wiadomość: 
Paul Ińsk a 26, II. piętro 
na prawo. 232g

W YCHÓW  AWCZYNI
do 5-letni eg o chłopca po- 
szuLdfo: Dronner, Dtoga 
L  6. 238g

DYREKCJ \ Instytutu 
Wychowawczego poza. 
satoofoeęo w  Krakowie 
pnzy ul. Kuzemfottlw 35. 
ro^pisuie kotitas na po 
sadę wychowawczyni do 
oddziału ^Przedszkole" 
—  Kandydatki z pełnenni 
kwaliHkacjaini (egzamin 
semfearium oclmait r 
sŁiegol zgłoszą się osr. 
bóScie przy ul. św. Ger
trudy 12 k II. piętoo^ — 
taloazy podz. 2—3.
43&x Dpi. Q. Sipierer.

CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń
czyć kursy fachowe ko- 
nespi ndencyjn-e. paAfeBb 
na Sekułowicza, Wars za 
wa, Źórauia 42 d. Kursy 
uyuezaja ilStownóe: bu
chalterii, rachunkowości 
kupi eck ej. koresiponden- 
ojli handlowej, stenogra
fii, nauki hand’u. prawa, 
kaligrafii, pisania na ma 
szyna oh. towaroznaw
stwa, angielskiego, fran
cuskiego. niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyka 
pdsk.ej. Po skończeniu 
świadectwo. — Żąićajcie 
prospektów! 256a

Reklama
cfźwlanla handlu!

ZIOŁA LECZNICZE
przeciw chorobom płuc 
krtani żoiądka, wątroby, 
nerek, pęcherza hemorc 
iidom. uplawom, obsitimk. 
cii, kamieniom żołdo
wym, astmie, skrofułom 
błędnicy, neurastenii, ar. 
tretyzmowii, reumatyzmo 
wd et cetera. — Żądajcie 
bezpłatnej brjazury pou 
czającej! Adres: Liszką 
— Apteka. 423s

CHOROBY serca Base
dow, astma. Sanatorium 
„Sałus" Dra Kupczyka 
Kraków uL Szujskiego

SPÓ LAIKA współpracu
jącego do zaprowadzone 
go składu węgla przyj 
mę. Plac kolejowy przy 
'orze. — Zgłoszenia pod 
Konzys.tiie“  do Adm. ,.N. 
Dziienmką". 237g

„ D Y N * f i N “
1 K ALN 1A  D YWA N O w 

i KILIMÓW 

KRAKOW-PODGORZE
S. , Kingi 9. (iir.ja i ram d) 

polecairilKT i K IL IH T
twzkoBkuren«y}n!« tanio

Klinika dla naprawy dy
wanów perskich i 1 llimów

Talafoa Nr K06

Sprzrdaf jR ■
I  ~ 7 7 7 - 1

ZAKOPANE. Wiille-pen
sjonat !5 Łblkacyi. ume
blowanie nowoczesne u. 
rządzenie, garaż — dogu 
dme warunki za,piaty — 
sprzeda okazy wie za 65 
tysięcy złotych Ajencja 
Sięim.anowsk.ego, Zako- 
patr-e. 407s

GRAMOLONY i p.atefn 
ny oryginalnej rnarMl —
„MiiKophnii" i iiifu? — w 
wftlkim wyborze po nia- 
ibższyA cenach polec- 
,Magazyn lnswimiea.iów
Muzycznych MUZA 
Kraków. Grodzka 15

33241

~ ROCHĘ HUMORU

D 03RY WYNALAZEK NA KARNAW AŁ.

Prawdziwy elegant może dzięki temu wyna
lazkowi mieć stale idealny gors a kossuU.

U W A G A ! !
PŁÓTNA.  SZYRTYNGI,  

STOŁOWIZNC
i wszelkie towary wchodzą, , w zakreswfpiii uftiirni

PO CENACH ZNACZNIE ZNIZONYCfii

IZAK WIKLER
KRAKÓW

STRADOM 5

■nzi
H H
Dwusocfzinny kurs

przyrządzania kremów
odlbędtzte s,ę w e  czw artek , t. j. dnia 20 b. nu, o  
godz. 4-,fcej popołudniu, w  szkolę „Gg-nisk© Pr? i 
c y “ , p rzy  ul. Stoiiarskiej 15, I. piętro. —  W pisy; 
i informacje w kancelarfr s zko ły  przy ni. Jftiiko- 
łajskiej 9, II. piętro, codziennie od  podz. 9—2.

Na biuro w Śródmieściu 
poszukuje

toscytiucj; o - w ow * 2—3 pokou w aródmttłcfa 
ewentualnie od zaraz. Zgłoszenia z podanłecr wanio. 

bów do Adm. , N, Ban unika" pod „K.**. 431*
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